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Podane w czoraj przez nas zaprzeczenie, 
jak ie  } ..zesłał p m inister Z iem iałkow ski r e 
dakcji fJ i la  w Sprawie reform y zakonu 0 0 .  
B azylianów  i oddania k laszto ru  dobrom il- 
skiego księżom Jezuitom , je s t wedle nas ko
m unikatem  wielkiej doniosłości politycznej. 
O ceniać go zaś trzeba łącznie z poprzedniem  
zaprzeczeniem  m in istra , p rzesłanem  w tejże 
sam ej spraw ie do dziennika N. f r .  Presse, 
w akutek telegram u zam ieszczonego w nim, 
iz D iio  na  podstaw ie słów m in istra  do d e- 
pu tacji ruskiej we W iedniu  w spraw ie b a 
zy lanskiej, i pow ołując się na m in istra , n a - 
z.\wa nieszczęsny obrót tej spraw y przed la
ty  u worna dziełem  pryw atnem  hr. A lfreda 

o ockiego, ówczesnego nam iestn ika  L alicji.
;  an m inister Z iem iałkow ski w piśmie 

do N. f r .  Presse zaprzeczył kategorycznie, 
aby utrzym yw ał, iż hr. Potocki d z ia ła ł ,,p ry - 
w a tn ieu w tej spraw ie. W  obszerniejszym  
w szakże wyw odzie swym do redakcji P iła , 
m in ister Z iem iałkow ski stanow czo przyznaje 
i tw ierdzi, że zarządzenie reform y zakonu i 
oddanie k laszto ru  księżom  Jezu itom  pochodzi 
od stolicy Apostolskiej, że rząd  austrjack i 
jak o  tak i nic, o tej spraw ie nie w iedział, i 
w  n ią  się nie m ięszał aż do chwili m atc- 
rja lnego  oddania zakładów  dobrom ilskich J e 
zuitom , przy czem interw eniow ał jedynie o 
ty le, o ile regu larność  ak tu  sam ego urzędow o 
w ym agała , że zachody i konferencje w tej 
sp raw ie zw oływ ane hr. A lfred Potocki m ógł 
czynić i spowodow yw ać j a k o  c z ł o w i e k  
p r y w a t n y .  W  gruncie w ięc rzeczy sam ej, 
p an  m in ister Z iem iałkow ski stw ierdza to, co 
u trzym yw ało  D ilo , a zaprzeczenie w jego 
liście zaw arte , odnosić się może ii do form al
nej strony.

Do te j, do ostatn iej strony odnosi się 
iuuo też jed y n ie : by ły  nam iestnik hr. A lfred 
Potocki n ie  d z ia ła ł „p ry w atn ie" , ale jak o  
nam iestn ik  ; lecz tem ci gorzej, jak o  n am iest
n ik  bowiem posunął gorliw ość sw oją p ry w a tn ą  
zadaleko, bardzo zadaleko  —  przynajm niej 
w stosunku do usposobień i zapatryw an ia  
rząd u  w tej spraw ie w chw ili obecnej. Oto 
sens ogłoszeń m in istra  Z iem iałkow skiego. 
N ie m ogąc przypuścić, aby jak iko lw iek  rząd  
na  świecie m ógł się apatycznie zachow yw ać, 
gdy sp raw a zw łaszcza re lig ijna dotyczy paru  
m ilionów  ludności, obejm uje je j insty tucje i 
oddziaływ a na  je j usposobienia re lig ijne a 
także i narodow e, i wchodzi przez to w sam 
środek stosunków  politycznych i społecznych 
jeże li nie państw a całego, to k ra ju , tak  dla 
p ań s tw a  ja k  nasz w ażnego —  cieszymy się, 
że rząd  zm ienił swój pogląd  na  tę spraw ę, 
że się w yrzeka je j nieszczęsnego zw rotu i 
zm ierza ja k  się zdaje ku najszybszem u oswo
bodzeniu zakonu unii i instytucyj re lig ijno- 
ruskich od w pływ u księży Jezuitów , których 
R usin i w ogólności —  tak  się urobiło dzie- 
jow o —  nienaw idzą gorzej w szystkiego na
swiecie.

H ra b ia  Potocki p ry w a tn ą  gorliw ością 
sw oją w  tej spraw ie oddał usługę fa ta lną  
naszem u krajow i —  ja k  się zaś okazuje z 
ośw iadczeń m in isterja lnych  i całego obrotu 
spraw y, nie najlepszą usługę i rządowi, k tó 
rego by ł wysokim funkcjonariuszem . N astęp 

s tw a  nie ominęły go. My tylko najuroczy- 
ściej odpychamy wszelką odpowiedzialność, 
j a k a  z ty tu łu  zachowania się urzędnika i 
międzynarodowego m agnata , jak im  był hr. 
Alfred Potocki, spada by m iała  na nasze 
społeczeństwo przez to, że pan  Potocki jest 
także Polakiem z rodu. Gdyby więcej od
porności a świadomości swej misji zna jdo 
wało się w ówczesnych książętach unickiego 
kościoła i doradc ch w spraw ach  rusko-ko- 
ścielnych, jakich powoływał do narady  były 
namiestnik, toby niewątpliwie do tyle sm u
tnych dla naszego k ra ju  i dla rządu samego 
zawikłań nie było przyszło w tej sprawie. 
Powinni oni byli koniecznie w imię powo
łan ia  swego okazać męzki cha rak te r ,  który 
rządy biorą w rachubę a na k tórym by się 
była rozbiła p ryw a tna  gorliwość urzędnika.

P an  hr. A lfred Potocki w  charak terze  
ju ż  niezm iernie więcej obyw atelskim , jak o  
przew odniczący centralnego kom itetu wy
borczego, w zyw ał nas dw ukrotnie —  bo 
trzeba wypowiedzieć jaw nie  — abyśmy d o ra 
dzali popierania k an d y d a tu r tak  zw. m etro 
politalnych, o k tórych  wiadomo, że są w y
pływ em  chęci rządu . Znowu taż sam a zby
tn ia  gorliw ość p ryw atna. Znowu nieszczę
ście groziło krajow i od tej gorliwości. Z a 
alarm ow anie, wyświecenie przez nas rzeczy 
spraw iło  zw rot w opinii publicznej. Z rzad 
ką  jednom yślnością po tęp ił k ra j cały w y
tw arzan ie  sztucznej ruskiej, rusko-kleryk al- 
nej reprezentacji w  R adzie państw a, za ró 
wno nieuznaw anej przez obie narodowości 
k ra ju , a jed n ak  szkodliwej dla stanow iska i 
siły reprezentacji k ra ju  we W iedniu, a roz
ją trzające j stosunki narodow ościow e na miej 
scu i podniecającej nienaw iści ruskie do P o 
laków , współw innych jakoby  w narzucaniu  
R usinom  tego nieproszonego i nieuznaw ane- 
go przedstaw icielstw a.

W spółw innych... chyba pryw atn ie , przez 
p ryw atną gorliwość osób niepow ołanych. N ie
bezpieczeństwo nowe może nie przem inęło 
jeszcze —  to się pokaże po w yborach i o- 
tw arciu  R ad y  państw a. Lecz zarzu t współ- 
winy złam any  je s t niepow rotnie publicznem  a 
jednom yślnie po tęp iającym  wyrokiem  opinii 
publicznej. M inie zaś niebezpieczeństw o i mi
ną  niebezpieczeństw a, poczynając od tak ie
go ja k  bazyliańsko-jezuickie w zupełności, gdy 
ustaną g o r l i w o ś c i  p r y  wa  t n e dl a o b c y c h  
w i d o k ó w  w naszych sp raw ach  publicznych, 
gdy znajdzie się po trzebna sum a męzkości c h a 
rak te ru  d la odparcia n iepraw ych wpływów „p ry - 
w atnych“ , gdy znajdzie się sum ienne w ypeł
nianie obow iązków  pow ołania i spraw y n a
szej p ublie nej, jak ie  p izy p ad a ją  na  poje 
dynczych obyw ateli, a miłość k ra ju  i jego 
przyszłości zagóruje ponad w szystkiem i szcze- 
o-ółowemi kw estjam i i w ew nętrznem i ro z te r
kam i naszem i, znikomemi wobec wielkości 
spraw y i niebezpieczeństw  ją  otaczających. 
Mówimy to zaś tak  do Polaków ja k  i R u 
sinów, praw ych obyw ateli k ra ju .

X dzienników miejscowych ruskich jedno 
tylko Diło milczy zawzięcie.

Organ stowarzyszenia „Russkoj Rady" N. 
Protom, tak się po dłuższym wywodzie o tych 
listach odzywa:

„W każdym wypadku pragnęlibyśmy wyjaśnie
nia całej sprawy i odpowiedzi ze strony k o m 
p e t e n t n e j :  czy ta się zgadza z przytoczonym 
listem swego zmarłego mentora. Jeżeli zgadza 
się z nim, to my staniemy z nią do walki o- 
otwartej, ponieważ nigdy dopuścić nie możemy, 
ażeby dla pozyskania dobrej reputacji w oczach 
polskich szowinistów, propagowano wśród naszego 
ludu i młodzieży myśl o odbudowaniu Polski, na 
którą my i nasz lud nie zamienilibyśmy Austrji 
i nie zamienimy. Wobec przytoczonego listu Bar
wińskiego stało się dla nas wszystkich zrozumia
łem, z jakiej przyczyny polski-komitet wyborczy 
w Dolinie postawił prof. Romańczuka jako pier
wszego swego kandydata na deputowanego do 
Rady państwa, i dlaczego wczorajszy Kurp r Lw. 
na wszystko w świecie zaklina tegoż kandydata, 
aby on nie zrzekł się swej kandydatury na ko
rzyść Kułaczkowskiego. Dla nas zrozumiałą jest 
dalej przyczyna wydrukowania w pisma
jednego z lepszych patrjotów polskich, żądające
go postawienia śp. Barwińskiemu pomnika w je 
dnej ze lwowskich cerkwi ruskich. Tego pojmo
wania naszego nie wyrzekniemy się dopoty,  ̂do
póki nasi ludzie razem ze s t r o n n i k a m i  ś. p. 
B a r w i ń s k i e g o  nie s/constatują, że list wydru
kowany w Gazecie Ala/rodowej, nie jest listem Bar
wińskiego. “

Podając ten głos podstępny, a sain siebie 
osądzający, odrzucamy na bok interes wyborczy, 
jaki organ „Russkoj' Rady" usiłuje zrobić przy 
tej sposobności, jak również nieprzytoczoną tu 
denuncjację na nas i sądy za ogłoszenie listu śp. 
Barwińskiego a odwoływanie się do policji, gdyż 
ta broń i sposoby należą do obyczajów i zwy
czajnej taktyki pomienionego organu — odpy
chamy tylko z uczuciem, jakiego nie chcemy na
zwać po imieniu, nieprzytoczoną również tutaj 
insynuację, jakobyśmy mogli ogłosić list nieau
tentyczny, niepochodzący od ś. p. Barwińskiego. 
List ten gotowiśmy okazać zawsze i zrobić zeń 
odpis nawet takim ludziom, którzy są zdolni do 
do podobnych iusynuacyj.

Klerykalna zaś gazeta Mir odzywa się o tym 
samym przedmiocie w ten sposób, że nazywa 
myśli, wyrażone w wyjątkach z listów ś. p. Bar
wińskiego, któreśmy ogłosili, centryfugalnemi,każe 
się ich wyrzekać i klasyfikuje je jako „kom
promitujący program polityczny, wypowiedziany 
przez ś. p. Barwińskiego w liście tegoż do zna
nego autora broszury „Polityka nerwów11, a któ
rego żaden rząd, a zatem 'i  austrjacki nic może 
nagradzać swojem zaufaniem i życzyliwością!...“ 

Oto co znalazł organ ów zacnie ruski i lo
jalny do powiedzenia o myślach i programach:, 
W których do tak dziwnie pięknej narmonii 
układają się interesa ruskie i polskie z interesa
mi m onarchii! Skrzywienie takie pojęć przypi
sujemy wyłącznemu stanowisku klerykalnemu or
ganu, a słabiźnie charakteru odwoływanie się pod 
względom przekonań do aprobaty najbliższej wła
dzy. I czyż nie było racji ostrzegać przed kan- 
kandydatami t. zw. metropolitalnymi, patronowa
nymi przez ten organ? _ _ _ _ _
■~am

{«

Ogłoszenie w Gazecie naszej listów śp. Wło
dzimierza Barwińskiego, patrjoty ruskiego, uwol
nionych przez cesarsko-królewski sad wyzszy z 
pod zarzutów prokuratorji, wywołało niemałe 
wrażenie, jak się należało spodziewać, w sro 
tych wszystkich, którym polsko- ruskie stosunki 
istotnie ciężą na sercu.

Wiedeń d. 21. maja.
*** Wspominaliśmy w liście ostatnim o o- 

głoszeniu listy kandydatów poselskich central
nego komitetu niemieckiego w Czechach ; wiado
mość o tyle była przedwczesną, że urzędowe 
ogłoszenie listy tej nie nastąpiło równocześnie 
z ogłoszeniem odezwy do wyborców, lecz dopiero 
wczoraj. Oczywiście, że po ustanowieniu kandy
data na medzielnein walnem zebraniu komitetu, 
zimany żadne nie zaszły a w liście urzędowej 
kandydatur dr. Herbst nie figuruje w dawnym 
swoim okręgu (okrąg ten w liście zupełnie opu

szczony), lecz w niepewnym zupełnie okręgu 
innym, z którego posłował dotychczas ks. Sehwar- 
zenberg. Ostatni posiada w okręgu tym znaczne 
majątki a .przy ostatnim wyborze tak kolosalną 
miał większość, że o ponownym jego wyborze 
żadną miarą wątpić nie można, pomimo agitacji, 
którą w okręgu tym Herbst osobiście podjął.

T owa Presse ledwie kilka dni temu z emfazą 
podnosiła jedność wszystkich żywiołów niemiec
kich w Czechach w walce przeciwko wspólnemu 
nieprzyjacielowi, wskazywała na harmonię po
między Knotzem a Sehmeykalem, ale zdaje się. 
że harmonia tym kosztem przyszła do skutku, iż 
żywioły mniej skrajne ustąpiły skrajnym , nie 
Schmeykal nadaje ton, lecz Knotz, a kierunek 
radykalny niemiecki o tyle się zgadza z mniej 
skrajnym, o ile mu ten ostatni ustępuje. Najle-

f szym tego dowodem kandydatura Herbsta, której 
omitet centralny nie śmie postawić, ponieważ 

przeciwko tej kandydaturze występuje figura nie
znana zresztą na naszej arenie politycznej, ale 
stronnik Knotza — dr. Pickert.

To też tryumfująca Presse zamieniła się
dziś w lamentującą gwoli niewdzięczności Niem
ców dla „tyle zasłużonego przewódzcy" swego.

W każdym razie w połączonej, a jak \ou>a 
fresse zapewniała, tak zgodnej lewicy, dziś już 
trzy spostrzegamy kierunki i nie wiemy dopraw
dy, jak się one ze sobą pogodzą. Reprezentanci 
dotychczasowej lewicy tworzą w tern ugrupowa
niu centrum, od którego się odłączyło skrzydło 
prawe pod przewództwem Cnlumetzkiego a lewe 
chyba z Knotzem, jako twórcą skrzydła tego, na 
czele. Chlumetzky, jak wiadomo, należy do ini
cjatorów kompromisu, zawartego przez „wierno- 
konstytucyjnych11 wyborców wielkiej własności 
ziemskiej na Morawie z t. zw. stronnictwem 
środka, MittelparUi, a odezwa grupy wyborców, 
do których p. Chlumetzky należy, wyraźnie kła
dła nacisk na to, iż pokrewne dążenia z partją 
środka ułatwiły kompromis. Tymczasem partja 
środka wydała też w tych dniach odezwę, a w 
tej odezwie powiada między innemi, że uważa 
za zadanie swoje działać uspokajająco wobec roz
drażnienia zwalczających się dziś partyj w par- 
amencie ; dalej powiada, iż starać się będzie o 

utrzymanie autonomii krajów nietylko w intere
sie całej monarchii, lecz także w interesie tych
że krajów, i popierać rząd, który do tego same
go celu dąży. Jeżeli p. Chlumetzkiego łączy po
krewieństwo w dążeniu do tych samych celów 
politycznych z reprezentantami takich zapatry
wań, to jakżeż on się pogodzić zdoła z dotych- 
czasowem postępowaniem lewicy i z radykalniej
szym narodowo-niemieckim kierunkiem, który co 
najmniej przez pewną grupę nowych posłów z 
północnych Czech będzie reprezentowany. Czy 
Plenerowi, który widocznie ma ambicję objęcia 
samorządu na lewicy, uda się pojednać i połą
czyć wszystkie te kierunki w tym guście jak 
Nowa Presse jedność tę podnosi ? “ Przyszłość to 
okaże.

Walne zebranie wyborców pierwszego okrę
gu miasta Wiednia odbyło się przy licznym u- 
dziale dziś wieczorem w‘ „M usikvereinssaal“. Na 
ogólnych zebraniach wyborców przyjęto tu teraz 
powszechnie zasadę wysłuchania tylko relacyj 
kandydatów, a nieuchwalania rezolucyj żadnych, 
ani głosowania nad kandydaturą. Skutkiem tego 
przebieg zebrań jest względnie spokojny. Tak 
też było na dzisiejszein zebraniu, które się roz
poczęło po godz. piątej a skończyło około dzie
wiątej wieczorem. Dotychczasowi posłowie z o- 
kręgu tego: dr. Kopp, dr. Weitlof i dr. Jaques, 
kandydujący na przyszłość, zdali relację, a na 
opróżnione przez śmierć dr. Hoffera krzesło po
selskie zgłosiło się dwóch kandydatów, miano
wicie dawniejszy członek Izby handlowej W ra- 
betz i członek reprezentacji miejskiej dr. Lederer.

Co w relacjach swoich z czynności posel
skich powiedzieli dr. Kopp, dr. Weitlof i dr. J a - 1 
ques, to czytelniku szanowny w duszy sobie d o -[ 
śpiewasz, bo piosnkę tę wszyscy często słyszeli
śmy. Dostało się oczywiście także „panującym 
w Austrji“ Polakom, znalazł się i fundusz in d em -1

nizacyjny i regulacja rzek galicyjskich, przed
stawione zwykłą u panów tych dla Galicji ży
czliwością.

Nowi kandydaci przyznali się do zasad po
łączonej lewicy, a w ambaras tylko wprowadził 
ich jakiś wyborca profesor, który chciał się od 
nich dowiedzieć, jakie mają projekta co do za
mienienia dzisiejszej mniejszości na większość, bo 
jemu już się znudziło tak ciągle w mniejszości 
„łortwursehteln".

W Hernals wyłoniła się nareszcie przeciw
ko kandydaturze E inera  kandydatura dr. Sin- 
gera, jeżeli się nie mylimy, adwokata, który 
należał do projektujących partję ludową; obydwaj 
kandydaci przemawiali wczoraj do wyborców, 
zdaje się jednak, że E in e r ma większe szanse.

Przegląd polityczny.
Lwów  d. 23. maja.

(Z ruchu przedwyborczego w Przedlitawil. Nie
powodzenie Herbsta. Rozdwojenie w sztabie je- 
neralnym lewicy. Kandydatura Herbsta w Wie
dniu. — Hr. Taaffe o przyszłej Radzie państwa. 
— Nowe oszczerstwa Mosk. Wied. na kobiety 
polskie. — Sprawa następstwa na tron brun- 
szwicki. Kandydatury ks. Cumberlanda angiel
skiego i ks. Albrechta pruskiego.— Stan rokowań 
angielsko-rosyjskich w sprawie afgańskiej.- Mowa 
nowego prezydenta franenzkiej unii republikań
skiej. — Odrzucenie w komisji inicjatywy wniosku 
o postawienie Ferry’ego w stan oskarżenia. • — 
Projekt konserwatystów francuzkick założenia 
dzienników własnych w każdym departamencie. — 
Dążność Niemiec do poróżnienia Francji z Anglią. 

Niezgoda między Bułgarami i Grekami w Rn- 
melii wschodniej).

Wodzowi zjednoczonej lewicy wiedzie się 
wcale niepomyślnie. Komitet niemiecko - narodo
wego kasyna w Pradze postawił kandydaturę dr. 
Herbsta w okręgu wyborczym Prachatice prze
ciwko ks. Adolfowi Schwarzenbergowi — dziś 
już jednak zawodzi żale Nowa fresse, że jpj 
mistrz nie ma żadnych szans przejścia Wie to 
najlepiej sam p. Herbst i jego sztab jeue- 
ralny, który widząc, co się dzieje, wszedł w 
układy z kandydatem dajcznacjonałów półnoeno- 
czeskich (skrajne skrzydło lewicy), dr Picker- 
tem, aby ten ustąpił zagrożonemu w Prachati- 
cach wodzowi swój okręg w Szluknowie. W 
zamian za to ofiarowano mu mandat z Lihercu 
(Reichenberga), ale dr. Pickert propozycję od
rzucił. Mimo to dr. Herbst będzie kandydował 
w Szluknowie.

Rozdwojenie to w sztabie b. zjednoczonej 
lewicy poruszyło ogromnie umysły jej zwolenni
ków. Aby umożliwić wyjście z tak przykrej sy
tuacji i nie dopuścić do upadku Herbsta, postano
wiono w ostatniej chwili postawić kandydaturę 
tego ostatniego we Wiedniu.

Wiedeński korespondent Times'a miał nieda
wno interoiew z hr. Taaffem. Prezydent mini
strów wyraził w rozmowie przekonanie, że więk
szość rządowa wejdzie do nowej Rady państwa 
znacznie wzmocnioną. Nie wierzy też, aby ró
żnorodne grupy t. zw. zjednoczonej lewicy zdo
łały się dalej trzymać razem. Prawdopodobnie 
nastąpi po obydwu stronach Izby nowe ugrupo
wanie stronnictw. Rząd musi znaleźć większość, 
któraby lojalnie popierała jego politykę, zmierza
jącą do pojednania ludów i jednakowego popie
rania interesów wszystkich. Ustawa przeciwko 
socjalistom i anarchistom zostanie ponownie wnie-
sioną% atoli układ o wydawanie p rzestępców_
dodał hr. Taaffe — jak niemiecko - rosyjski, jest 
pomiędzy Austrją i Rosją niemożliwy.

Moskiew. Wiedomosti, niewyczerpane w po
mysłach, gdy idzie im o zbeszczeszczenie nasze
go narodu, wynalazły obecnie nowy cel zajadłych 
swych szkalowań, w kobietach polskieh. Przed 
kilku dniami organ Katkowa podał artykuł zaty
tułowany „Polsko-katolickie dewotki", w którym 
obrzuciwszy kobiety nasze błotem najobrzydliw
szych i najbezewniejszych oszczerstw, tak m ówi:

Wiązanka konwalij.
jriez

M a r j ę  B a r t u ś .

(Ciąg dalszy.)
— Ależ ja  w negliżu, powtarzała ze ślicz- 

nem pomięszaniem Irena.
— Sama Kalipso nie chodziła w piękniej

szym ! zwrócił się do niej hrabia z staroświecką 
nieco galanterją. Nie eheiejże pani uciekać z tej 
przyczyny przed nieszczęśliwym Odysseuszem, 
którego wszystkich przygód doświadczyłem w 
dzisiejszej podróży mojej do tej.... Groty zacza
rowanej.

Hrabia Adam lubił się przesadnie wyrażać, 
zkąd miał w swoim świecie opinię „uczo- 
n e S ° “.

— Pociesz się zatem, panie hrabio, gdyż 
jeżeh dobrze pamiętam. Odysseusz chwilowo 
tylko wypoczywał w grocie Kalipsy — a zkąd r a - 1 
tując się ucieczką, znalazł upragniony spoczynek 
P e n T °  W- °PUSzc/'ouej zagrodzie „obok wiernej

.Hrabia drgnął, uczuwszy żądełko. Zagrody 
bv^  nazywała się wieś sąsiednia, gdzie prze
lał a - !n t?resui%ca wdówka, z którą hrabia od

dziesięciu nie mógł się zdecydować ożenić, a 
t . 3  z przyczyny złośliwość „pięknego świa- 
U  przezwała Penelopą.
Wygr n - ^ am usła przygryzł, ale nie dał za

z ż- •łesłe8 Pani jak zwykle okrutną — rzekł 
ciesz ' ^ wem we8tehnieniem — każąc mi się po- 
Wych^ teni.’ c0 mo£*° Lyć pociechą chyba w o- 

jzczęśliw ych czasach, gdy się Penelopy nie

t r w a ł ' ^  Odysgeusze zasługiwali na tak wy- 
e , Uczucia — odparła niedbale Irena.

— Pozwolisz kochany Adamie, przerwał p 
Jerzy — który snać gościa tego w wielkiej miał 
estymie i nie chciał, aby go zraziła złośliwość 
Ireny — przedstawić sobie mojego pupila, artystę 
wielkich nadziei, i moją wychowankę, obecnie
nauczycielkę tutejszą. , .

Jak widzimy, p. Jerzy był o tyle świadomy
zasad dobrego wychowania, że odstępował od 
ogólnie przyjętego w „świecie" zwyczaju ignoro
wania zupełnego w obec gości, indywiduów po
dobnych jak domowi nauczyciele, księża, guwer
nantki i t. d., których przedstawiać obcym uwa- 
żaja za rzecz całkiem niepotrzebną. Pan Jerzy 
częściej żył za granicą niż w kraju, a tam inne 
widywał zwyczaje, pospolitująe się zaś dla orygi
nalności w tłumie ludzi zwyczajnych, nabrał przez 
to wiele manier arystokratycznych, które wszakże 
wielkiemu panu uchodziły.

Hrabia Adam znał go z tej strony oddawna, 
to też uśmiechnięty ironicznie skłonił, się przed
stawionym o tyle uprzejmie, aby protektora nie 
urazić, intruzom zaś dać uczuć, że wcale nie dla 
nich to czyni.

Pozostaje mi jeszcze — rze^  ,d° Ireny — 
po odbyciu tej formalności przeprosić panią za 
mój kostjum konny, ale na honor, niepo o na
inaczej dostać się; przez J ^ y  ’ zaczarowanej, 
utworzone powodzią, do tej gr J , _

_  Ależ p rż e b « ż ,m , «  
przerwał znowu córce J j j ł 8 w podróżnych 
wiedź p»n W .  M g w  *̂ 1 , ,  
kostjumach g ? otQ młodzieńca; którego
Dod^lesrri trzeba” będzie wysiać gdzieś za gra- 

dalszych studjów w sztuce. P.erwej je-
Unak 11 nas musi się dać poznać. . .

Hrabia s t in , ł  o W tn ie  g to - ł .  * 
rzawszy nawet na Lecha, zwrócił się znowu

Ireny‘ Jakże pani czas przepędza wśród tych 
nieznośnych nudów w ie jj ie h ?  Czy n,e tęstn , 
pani czasem za... stolicą i

— O nie! bynajmniej, jam stworzona do 
wsi i cichego życia, a przytem mam tak miłe 
towarzystwo... i wyciągnęła rękę ku Halce, ukrad
kowe spojrzenie przesyłając Lechowi.

— Zazdroszczę temu towarzystwu. 
Niepodobna było nie odczuć lekceważącego

nacisku, z jakim słowa te wymówił pan hrabia. 
Halka dotknięta, powstała w zamiarze pó-

Ż"gnLech nie‘S T ś i ę  z miejsc., m a j«  oczy

1 TL jS f c z e  ch w ilM ara j mi Halko, jeszcze
chwilę! — prosiła Irena. Wszak dzisiejsze twoje 

zajęcia już się poruszył.

* — Nie pojmuję! — szepnął.
— Jestem tu zbyteczną -  odpowiedziała 

śmiało nauczycielka -  przynajmniej w tej chwili.
1 skłoniwszy się 1 # °  wszystkim, zwróciła

się <fo ° ^ J s^ ; dy ju . chcesz koniecznie -  od
parła urażona nieco Irena a e, a e... o 
dała iakbv z nagłym kaprysem pan Lech cię
odprowadzi, z a p e w n e  zechce także przy tej spo
sobności powitać swoją matkę.

Lech zerwał się na te słowa gwałtownie... 
Matkę?! Tam cze k a ła  na niego ta  stęskniona od
tylu lat matka... a on? !—. , , > • . „

Drżąc cały, skłonił się dokoła i bezprzjto-
mny praWie wybiegł za Halką, postępując po
woli ze zwieszona ku ziemi głową.

Milcząc, Halka i. Lech szli jakiś czas obok 
siebie, dręczacemi zajęci myślami.

— Czy ‘się mnie chciała pozbyć tym sposo
bem i dać poznać, że nadużywam ich grzeczno
ści? Lub co gorzej, że olśniony mą zapominam 
o najświętszym o b o w iązk u ?  wirowało w głowie

LePh-  O jakże 011 się zmienił! -  jak zmalał!
myślała z goryczą Halka. ,

Trzeba było jednak cos przemówić wreszcie, 
choćby z grzeczności, to też me patrząc wcale 
na towarzyszkę, Lech zapytał:

— Czy pani znasz moją matkę?
— O, znam dobrze, wszak ta wieś jest i 

mojem miejscem rodzinnem.
—  Tak ? zapytał Lech z ro zta rg n ien iem ; 

nigdy p<*ni n ie  w idziałem ! To dziw ne I
— Owszem , w id zia łeś m nie pan nieraz, tyl

ko, tylko..; nie zauw ażyłeś.
Coś tak dziw nego zadrżało w g łosie  Halki, 

że L ech podniósł na nią oeey.
Czy blaski zachodzącego w tej chwili, słoń

ca. które oblewało jej słuszną i smukłą postać, 
czy tłumione wzruszenie, które zarumieniło jej 
twarz zwykle bladą, sprawiły, że wydała mu się 
piękną.

— To niepodobna, szepnął. Gdybym panią 
kiedykolwiek był w idział, nie zapomniałbym 
pewnie.

Halka uśmiechnęła się z przykrością.
— Urosłam i odmieniłam się m oże/
Lech zawstydzony, daremnie szukał w pa

mięci jakiegokolwiek szczegółu, wiążącego się do 
tej znajomości.

— Prawdziwie — jąkał.
— Dajmy pokój wspomnieniom. Dość, że 

znam pana, pańskie dzieje i pańską matkę, wszak 
o nią chciałeś mnie pan pytać?

— Tak, czy zmieniła się bardzo?
■— Ona ? — nie zmieniła się wcale, bo matki 

się nie zmieniają
Pomimo roztargnienia nie mógł Lech nie 

uczuć boleśnego tych słów znaczenia.
Spuścił głowę.
— Pani, czy te słowa mają być wyrzutem ? 

spytał po chwili ze smutkiem.
— Nie tyle wyrzutem na dziś, ile przestrogą 

na jutro — odrzekła z powagą.
— Więc pani..."wiesz wszystko?
— Może nie wszystko, lecz wiele.
Lech szedł przyspieszonym krokiem, odde- 

chając z ciężkością, a żadnego słowa nic mogąc 
przywołać na usta. W końcu zatrzymał się, na
głym ruchem zwrócił do Halki i szepnął z peł- 
nemi łez oczyma:

— Więc i to musisz wiedzieć, żem bardzo 
nieszczęśliwy?

— W iem i to, odszepnęła jak  echo.
—  N ie sądź mnie w ięc pani surowo, a ra

czej ża łuj.
— W olałabym  ratować.
— Jak ? —
—  Są trzy zaklęcia dia rozbitków : wiara, 

nadzieja i miłość, ale zwrócone ku szczytom, nie 
cu padołom.

— Nie dobrze rozumiem panią.
Kochaj sztukę więcej niż sławę, a ludz

kość więeej niż sztukę!
Lech zamilknął zamyślony, dochodzili już 

do chaty starego Dinytra. Sędziwy Burek upięty 
na łańcuchu, zaczął zajadle szczekać, a na pro
gu chaty, ręką przysłaniając oczy od promieni 
zachodzącego słońca, ukazała się podżyła nie
wiasta.

— Witajcie matko H afio! wesoło zawołała 
Halka ; przyprowadzam wam syna !

Jasno płonący ogień na ogromnym kominie 
jaskrawo oświetlał wnętrze zamożnej ehaty gó
ralskiej, której ściany, choć zwyczajem miejsco
wym niebielone, obwieszone za to były niezli
czoną ilością obrazów świętych, wśród których 
dominował patron Rusi, św. Mikołaj.

Święty ten, jadący do nieba na drabiniastym 
wozie, wśród obłoków^ gwiazd i księżyców, z pe
wną obawą zdawał się spoglądać na aniołów, 
wprzągniętych do dyszla, którzy z widocznem wy
tężeniem roztaczali skrzydła, podczas gdy archa
nioł, siedzący na k o źle , poganiał złotym bi- 
czem.

D zm ny ten wyskok fantazji, czy niewczesne- 
m alarza tak zwanych „bohomazów",

k j r.°™ larow, suto ukolorowany i wyzłoco
ny, był niestety podziwem wszystkich sasiadów,
DmytraSZe m °Wa  ̂ m êj sce w chacie starego

(C. d. n.)



„Skoro tylko do Wilna przyjechał młody bi
skup Hryniewiecki, został bezzwłocznie oblężony 
przez dewotki, które w końcu zupełnie nim owła
dnęły, gdyż widocznie znajdował przyjemność w 
ich towarzystwie, z uwagą słuchał ich opowiadań 
i plotek, zbierał takowe skrzętnie i w danym ra
zie posługiwał się niemi jako niezbitym dowodem 
przeciw duchownym, nienawistnym za swój ro
syjski sposób myślenia. Z takiego to brudnego 
źródła czerpał on niefortunne motywa, jakich z 
widocznem zadowoleniem używał w śmiesznych 
swych wyrokach, wydawanych na prześladowanych 
przez siebie księży.

„Przydały się też dewotki i na polu polity- 
cznem, między innemi, po zesłaniu Hryniewiec
kiego, do urządzenia demonstracyj patrjotycznych,
0 których już pojawiały się wzmianki w dzienni
kach. Demonstracje te odbywają się w taki spo
sób, że dewotki po grubiańsku obrażają na uli
cach księży, którzy nie podzielali dążności wy
gnanego biskupa. Nie myślcie, że to ż a r ty : de
wotki poprostu biją nieszczęśliwe ofiary swego 
prześladowania, nie mówiąc już o wymyślaniu.

„Oburzające fakta dzieją się w Wilnie bez 
przerwy, do tego stopnia, że obecnie księżom ka
tolickim, znanym ze swej wierności dla Rosji, 
niebezpiecznie jest nawet pokazać się na ulicy".

„Ot, do czego to już przyszło!" wykrzykuje 
ze swej strony Nowoje Wremia,z radością podno
sząc plugawe koncepta swego moskiewskiego ko
legi — „a przecież istnieje podobno w Wilnie 
policja, której obowiązkiem jest czuwać nad po
rządkiem i bezpieczeństwem publicznem na uli
cach miasta..."

Niestety, nie ma tam żadnej policji na kłam 
ców i oszczerców!

Sprawa następstwa po zmarłym ostatnim 
księciu brunszwickim wchodzi znowu na porządek 
dzienny. Jak już wiadomo z wczorajszego tele
gramu, w sejmie brunszwickim odczytano tekst 
przedłożenia rządu pruskiego, wniesionego na nie
mieckiej Radzie związkowej. Minister państwa o- 
ćwiadczył następnie, że nie jes t wskazanem, aby 
sejm zabierał obecnie głos swój w tej sprawie, 
poczem wnioski m inistra przekazano komisji pra
wno-państwowej. Prusy domagają się stanowczo 
usunięcia ks. Cumberlanda od następstwa, sprawę 
zaś obsadzenia tronu uważają jako curae poste- 
riores, załatwienie jej odkładając na później. Na 
teraz chodzi im tylko o to, aby Rada związkowa 
uznała niedopuszczalność ks. Cumberlanda do 
tronu.

Tageblatt berliński podnosi ponownie kandy
daturę ks. Albrechta pruskiego na tron brnnszwi- 
eki. Kreuz-Ztg zaś, stojąca na stanowisku legity- 
mistycznem, sądzi, że Rada związkowa nie jest 
kompetentną do załatwiania spraw tego rodzaju
1 że rozstrzygnięcie, pod jakiemi warunkami ks. 
Cumberland może zostać członkiem Rzeszy państw 
niemieckich, należy wyłącznie do książąt związ
kowych.

W indhorst, przewódzca centrum, wyjechał 
do Drezna, aby konferować z królem saskim w 
sprawie ks. Cunberlanda.

Ostatnie doniesienia o obecnem stadjum ro
kowań angielsko-rosyjskich brzmią znowu mniej 
pokojowo. Rosja domaga się nietylko wydalenia 
oficerów angielskich z Heratu, ale nie pozwala 
nawet na fortyfikowanie posiadłości angielskich 
na granicy Afganistanu. To spowodować miało 
Anglię do" zatrzymania w Aleksandrji wojsk an
gielskich, powracających z Sudanu. Widocznie 
Anglia nie chce przystępować do zupełnego roz
brojenia, zanim kwestja afgańska nie zostanie 
całkowicie załatwioną i pokój zapewnionym.

Wedle Moming Post rokowania angielsko- 
rosyjskie trwać mają jeszcze kilka miesięcy, a 
prawdopodobne zerwanie pokoju nastąpiłoby do
piero po dokonanych wyborach w Anglii.

Doniesieniom powyższym o nowych żąda
niach Rosji, które poczerpnęliśmy ze Standardu, 
przeczą ze strony urzędowej. Podobnie tłumaczą 
zatrzymanie wojsk angielskich w Aleksandrji w 
sposób naturalny: obawą wybuchu niepokojów w 
Egipcie.

Nowy przewódzca gambettystowskiej Union 
republicaine, Lelierre, rozpoczął urzędowanie swoje 
wielką mową, będącą wielką apologią polityki 
gabinetu Ferry’ego. Dalej zaś oświadczył, że Unia 
republikańska popierać będzie gabinet Brissona 
tylko wtedy, jeżeli pójdzie z nią rę k a  w rękę. 
Francja — zdaniem jego — nie życzy sobie in
nej polityki i już potępiła tych, co obalili Fer- 
ry’ego.

Komisja inicjatywy francuzkiej Izby peputo- 
wanych odrzuciła się jedenastu głosami prze
ciw dziewięciu, wniosku domagający się wzięcia 
pod obrady postawienie F erry ’ego w stan o- 
skarzenia.

Komitet konserwatystów francuskich, mający 
swą siedzibę w Paryżu, rozesłał okólnik do wszy
stkich dzienników rojalistycznych i bonaparty- 
stycznych, w którym powiada, że w przeciągu 
trzech miesięcy powstanie w każdym departa
mencie organ konserwatywny formatu Tempsu 
(największego z dzienników francuskich). Zało
życielem i właścicielem będzie jakieś „potężne 
towarzystwo", któremu chodzi o należyte prze
prowadzenie wyborów. Organa te pozostaną wła
snością „towarzystwa", które jednak skłonnem 
jest do wejścia w rokowania z istniejącemi już 
dziennikami konserwatywnemi dla dokonania fu
zji pism.

Zdaniem paryzkiego korespondenta Timesu, 
ks. Bismark ma być niezadowolonym z załatwię 
nia sprawy dziennika Bosphore Egypt., chciał bo
wiem poróżnić Francję z Anglią i tym sposobem 
dopomódz Rosji w sprawie afgańskiej. Kanclerz 
niemiecki ma dalej pracować nad odsunięciem 
Francji od Anglii, dlatego to popiera wszystkie 
żądania Francji w sprawie Egiptu i projektu rzą
du franeuzkiego w kwesji Kanału suezkiego. Nie 
po co innego jeździł też Courcel do Paryża, jak 
tylko, aby przeciągnąć Francję na stronę Nie
miec.

Rumelia Wschodnia je s t nieustanną wido 
wnia ścierania się dwu przeważnych żywiołów 
tamtejszych — Bułgarów i Greków. Najmniejszą 
sposobność wyzyskują obydwie strony do nie- 
przyjażnych przeciw sobie manifestaeyj. Nieda
wno urządzili tam Bułgarzy uroczysty obchód w 
pamięć tysiącznej rocznicy śmierci św. Meto
dego — w tych zaś dniach skorzystali Grecy ze 
święta św. Je rzeg o , aby obchodzić wspaniale 
imieniny króla Grecji, Jerzego. Przyszło do roz
ruchów ulicznych, a konsulowie obcych mocarstw 
stanęli jedni po stronie Greków, drudzy po stro 
nie Bułgarów.

Do wyborców!
( W  sprawie wolności druku.)

A r t y k u ł  t e n  z o s t a ł  

s k o n f l s k o w  a n y .

Upadek sceny krakowskiej.
Od dłuższego już czasu krążą smutne wieści

0 stanie teatru krakowskiego, a gdy obecnie upa
dek sceny krakowskiej przedmiotowo opisany 
został w korespondencji warszawskiej Gazety 
Polskiej, uważamy za obowiązek poruszyć te 
sprawę i zwrócić na nią szczególniejszą uwagę

Teatr będąc instytucją publiczną, posiadają* 
przywilej wyłączności, pobierając subwencję kra
jową musi pozostawać pod nadzorem publicz
nym, musi być nad nim rozciągniętą ścisła 
kontrola, aby dla interesów prywatńyeh nie 
poświęcono interesu publicznego, aby ze złego 
nim zarządu nie wynikła szkoda dla kraju
1 społeczeństwa.

Wspomniana korespodencja Gaz poi. aż nad
to dotkliwie wskazuje, że teatr krakowski upada 
ze szkodą dla sztuki i publiczności a z pobudek 
czysto prywatnych przedsiębiorcy. Złemu temu, 
co rychlej zapobiedz należy, to też z w r a c a m y  
s i ę  do p. M a r s z a ł k a  dr .  Z y b l i k i e w i c z a ,  
jeszcze troskliwego o dobro kraju i dbałego o 
odpowiedne użycie funduszu krajowego, z które
go teatr krakowski czerpie subwencję by  r a 
c z y ł  r z e c z  c a ł ą  z b a d a ć  i z a r z ą d z i ć  co 
n a l e ż y  w' sprawie tak zblizka obchodzącej roz
wój cywilizacyjny i narodowy naszego kraju.

Korespondencja Gaz. poi. opiew a:
„Przygotowywany długo upadek sceny tutej

szej, został nareszcie w ubiegłym tygodniu do
konany. W ciągu ostatnich trzech lat dyrekcja 
stopniowo pozbywała się lepszych sił z perso- 
nalu artystycznego, który z każdym sezonem 
malał ilościowo i-jakościowo. Po Żelazowskim i 
Rychterze przyszła kolej na in n y ch ; w zeszłym 
miesiącu Podwyszyński, a d. 15. maja panna 
Pysznikówna i pp. Frenkel, Rygier, Sobiesław i 
Zapałowicz zmuszeni zostali opuścić nasz teatr. 
W jednym dniu stracić trzech amantów, jednego 
komika i jedną naiwną, — to cios, który da się 
uczuć i pierwszorzędnej scenie, a cóż dopiero 
tak anemicznej jak nasza ! Dziś nie można już 
żadnej znośniejszej sztuki obsadzić, i co smu
tniejsza — ubytek sił nie da się zastąpić ża- 
dnemi innemi, bo przy obecnych warunkach tru
dno się spodziewać, aby jako tako zdolny arty
sta zechciał się tu zaangażować.

Dyrekcja jak zwykle od dnia 1. czerwca pu
ści na świeże powietrze swój personal z połową 
gaży, w nadziei zebrania go napowrót na sezon 
jesienny, ale zdaje się, że do tego nie dojdzie 
bez zmiany dotychczasowego przedsiębiorstwa * 
bo choćby istniejący personal zebrał się we wrze
śniu, to z nim  nie można żadnej sztuki insce
nizować.

Tak więc scena, która była niegdyś pierwszo
rzędną w kraju, która wypiastowała i wychowała 
prawie wszystkie nasze celniejsze talentu dra
matyczne, począwszy od Modrzejewskiej, ą skoń
czywszy na Rapackich i Ładnowskich, scena, 
która miała i ma niemałe posłannictwo do speł
nienia, a której przeto nie zbywało na warunkach 
żywotności, — upada bezprzykładnym w dzie
jach teatrów sposobem.

Na brak środków materjalnych teatr nasz u- 
skarzać. się nie może, nie jest bowiem wprawdzie 
utrzymywany kosztem rządu jak gdzieindziej by
wa, ale ma lepsze warunki utrzym ania niż inne 
teatra galicyjskie i w ielkopolskie; pobiera on od 
sejmu krajowego roczną subwencję w kwocie 
20.000 zł., dalej ma zapewniony przywilej wy
łączności, wskutek którego przedsiębiorca tu tej. 
szy pobiera dochód (najmniej 10 prc.) od wszel
kich obcych przedstawień, koncertów, widowisk, 
cyrków etc. — czy one mają miejsce w gmachu 
teatralnym , czy po za murami jego; nareszcie ta 
70-ciotysięczna ludność Krakowa dostarcza je 
dynemu istniejącemu tamże teatrowi stosunkowo 
większy procent widzów, niż każde inne miasto 
w Europie (z wyjątkiem takiego np. Paryża lub 
miejsc kąpielowych), bo większy wśród Aten pol
skich jes t procent inteligencji i zamożnych ludzi 
zamiejscowych, żyjących z renty, a przebywają
cych tu bądź stale, bądź czasowo, z różnych 
dzielnic kraju. W końcu teatr ten posiada je 
dnego z najzdolniejszych i najlepszych reżyse
rów informatorów.

Cała tajemnica upadku leży w tern, że dy
rekcja, reżyserja i przedsiębiorstwo połączone są 
w jednem ręku, że o ile reżyserja jest a raczej 
była zależną od zdolności osobistych i zamiło
wania do sztuki, w kierunku przedsiębiorstwa 
decydowały zawsze względy uboczne, chwilowe 
upodobania lub wpływy niewłaściwe. Gdy więc 
reżyserja bywała najlepszą, przedsiębiorstwo naj- 
gorszem ; o ile pierwsze miało na celu dobro 
sztuki, o tyle drugie — dobro osobistości bez 
względu na ich wartość, bez względu na wyma
gania sztuki. Czy bezpośrednim sprawcą tego 
anormalnego stanu była ta sama osoba reży
sera, dyrektora i przedsiębiorcy, czy osób ota
czających go, — w to nie wchodzimy, bo nam 
nie o osoby, ale o rzecz idzie, bo za wszystko 
odpowiedzialny przed krajem i publicznością musi 
być dyrektor, któremu powierzono przedsiębior
stwo } rządy teatru.

Jakiego rodzaju spory bywają między arty
stami a dyrekcją, jak błahe powody miewa dy
rekcja do zmian osobistych, a  jak mało bywają 
uwzględniane potrzeby artystów — wskaże to 
pierwszy lepszy przykład choćby z ostatniego 
sporu, który spowodował usunięcie się ostatnich 
pięciu filarów sceny tutejszej. Dyrekcja powzią^ 
wszy zamiar dania kilku przedstawień w Tarno
wie, poleciła części trupy tutejszej wyjazd do

tego miasta. Wspomniani artyści w liczbie pię
ciu, pobierając niższą płacę od równorzędnych im 
we Lwowie, a pozbawieni funduszów w środku 
miesiąca, zażądali dyet na drogę, oświadczając, 
że w razie przeciwnym nie będą wstanie odbyć 
podróży. Dyrekcja odmówiła... A chodziło o 
rzecz bagatelną — (o kilka guldenów na oso
bę)... Dyrekcja jednak nie ograniczyła się ua 
odmowie, i najpierw zmniejszyła gażę o połowę, 
a nazajutrz zagroziła dymisją. Dymisja została 
przyjętą. Dymisjonowani artyści urządzają we 
środę na swój dochód koncert w hotelu Saskim 
przy współudziale znakomitszych sił muzycznych 
naszego miasta. Publiczność otacza ich współ 
czuciem i sympatją, ale jednocześnie mniema, że 
ten moment rozstroju i dezorganizacji sceny musi 
być ostatnim w dziejach teraźniejszego przedsię 
biorstwa. Idzie o t o : czy ma być scena w K ra
ków ie, czy nie ?“

Rozm aitości
— Uśmierzanie fal morskich olejem. Pewnie 

sie już niejednemu czytelnikowi także obiło o u- 
sz c, że olej rozlany na fale morskie wśród bnrzy, 
ma te fale paraliżować. J es t to rzecz wcale n ie  
dzisiej‘sza, ale dopiero w ostatnim czasie zwróco
no na to szczególną i że tak powiemy, fachową 
uwagę, a szczegóły robionych doświadczeń są tak 
ciekawe, że może nie odrzeczy będzie podzielić  
się niemi z czytelnikam i Gaz. F a r , chociaż ona 
nie je s t  pismem marynarzy.

A le  właśnie dlatego, że pismo nasze uależy  
do isto t na wskroś lądowych, dobrze może będzie 
na wstępie rozprawić się z mylneni wyobrażeniem, 
jakie może napewne tworzy się zrazu w wyobra
źni czytelnika niemarynarza, a przynajmuiej utwo- 
rzyćby się mogło. Mówiąc o uśmierzaniu fal mor
skich płynnym tłuszczem , czy li jakim kolwiek bądź 
olejem, profan łatwo sobie podobno wyobraża, że 
się wylewa kilka lub kilkanaście nawet beczek na 
fale, i że skutkiem takiej szczodrej profuzji morze 
gładzi się jak lustro, pomimo rozhukanych wichrów  
i żywiołów.

Ni pierwsze, ni drugie. P ierw sze, to jest mar
nowanie wielkich ilości oleju niepotrzebne, a dru
gie byłoby istu ie cudem. My zaś mamy tu przed 
sobą niezbadaną dotąd wprawdzie naukową zagad
kę, ale w żadnym razie nie cud, tylko bardzo na
turalne acz w ielce ciekawe zjawisko natury, i to 
jeszcze  wcale niepośledniej praktycznej w danych 
razach wartości dla żeglugi morskiej.

R zecz się ma t a k : D la  płynącego wśród sil 
nej bnrzy statku na petnem morzu ani ogrom, ani 
wysokość fa li nie je s t  niebezpieczną, natomiast 
zbyt pionowe jej p iętrzenie się, a przedew szyst- 
kiem przełamywanie się jej nagłe u wierzchołka i 
spadanie tej od wierzchołka oderwanej w ielkiej 
masy wody w kształcie pienistym, to w łaśnie ten  
objaw dość często dla statków m ianowicie mniej
szych niebezpieczny, a zaw sze bardzo przykry. 
W  nomenklaturze żeglarskiej ma to codzienne zja
wisko osobuą w każdym języku nazwę. Po niem ie
cku nazywa sie Sturzwelle, Stunsee, po angielsku  
breakers, po włosku ricci, po francusku lame coup 
de mer, a po polsku podobno przełomy, (jeżeli nie 
inaczej).

Otóż kilka kropel oleju puszczonych w wodę z 
okrętn, w ystarcza zupełnie, aby się na piętrzącej 
fali taki przełom  nie utworzył, a ztąd okręt uni
knął w szystkich nieprzyjemności, na jakieby bez 
tego mógł być narażony.

W  A n glii robiono w ostatnich latach w iele 
w tej mierze doświadczeń, czasopisma żeglarskie, 
a nawet i powszechne ilustrowane dawały tych 
doświadczeń szczegółow e, bardzo ciekawe opisy, a 
nawet i ilustracje. Te angielskie sprawozdania 
podawały tak św ietne rezultaty skrupiania wzbu
rzonych fal olejem, że i w ęgierski zarząd mary
narki postanowił te doświadczenia na własną rękę 
powtórzyć, i  sprawdził istotnie dnia 6. marca b. 
r. ten cudowny skutek w zatoce R ieki, która to 
miejscowość podobno dziwnie do takich doświad
czeń się nadaje. Silny w iatr południowo-wschodni 
piętrzy! i łam ał fale tak siln ie, że żaden statek  
rybacki nie był mógł wpłynąć do przystani bez 
narażenia się na oczyw iste n iebezpieczeństwo. A le  
gdzie tylko spadał na fale deszcz oleju, jaki z 
parowca na te doświadczenia przeznaczonego c i
skała przed statkiem  umyślnie na to ustawiona 
sikawka, tam znikały natychm iast przełomy, 
w ierzchołk i fal nie odrywały się, a każda prosta 
łódź byłaby mogła bezpiecznie wpłynąć do zatoki. 
Na przestrzeni morza, olejem skropionej, przez b li
sko dwie godziny nie ukazały się  przełomy, pod
czas gdy w najbliższem sąsiedztw ie morze białem  
było od piany.

Przypom niawszy sobie powtórnie, jak sądzę 
nie zapóźno, że czyteln icy nasi nie są żeg larza
mi, pomijam liczne inne św iadectw a, zupełnie 
zgodne z doświadczeniam i robionemi w R iece  
pozostawiając uczonym, aby sobie głow ę łam ali nad 
przyczyną takiego cudownego skutku kilku kropel 
oleju ua olbrzymią falę. Praktycznie skutek teu 
je s t  dowiedziony, a zastosowanie tego środka u 
chyli w iele nieprzyjemności, w iele strat w mieniu 
i ludziach, zanim teorja naukowa coś jasnego o 
tern wypowie.

Sprawy wyborów
do Bady państwa.

Lwowski komitet centralny zajął się ułoże
niem spisu tych kandydatów, których udział w 
Izbie posłów uważa za pożyteczny, i których na 
wypadek pominięcia w okręgach wiejskich i miej 
skich, polecić ma okręgom z wielkiej posiadłości.

Oddział krakowski komitetu centralnego za 
mieszcza w dziennikach krakowskich następujący 
kom unikat:

Kom itet centralny przedwyborczy dla zacho 
dniej części Galicji i W . ks. K rakowskiego, otrzy
mał w dniu 21. i 22. w iele sprawozdań od komi
tetów  przedwyborczych powiatowych, przedstawia  
jących do zatw ierdzenia i ogłoszenia kandydatury

na okręgi wyborcze mniejszej posiadłości czyli 
gmin wiejskich, a nadmienić należy, że komitety  
te złożone są przeważnie z wyborców włościan i 
naczelników gmin.

Mianowicie : kom itety przedwyborcze z po
wiatów m ieleckiego, tarnobrzeskiego iropczyckiego  
przedstaw iły prawie jednom yślnie kandydaturę ks. 
kan. Ludwika R u  c z k i , proboszcza w Kolbu- 
szowy, na okręg wyborczy mniejszej w łasności, 
złożony z tych trzech powiatów. D rugi kandydat, 
włościanin p. Benc otrzymał tylko w jednym ko
m itecie tarnobrzeskim dwa głosy. Dodać należy, 
że ks. kan. Ruczka dotychczas posłował do Rady 
państwa z okręgn wyborczego większej posiadłości 
rzeszowsko-kolbuszowskiego.

K om itety przedwyborcze z powiatów tarnow
skiego, pilznieńskiego i dąbrowskiego przedstaw iły  
zgodnie w iększością głosów, a dąbrowski jedno
myślnie, kandydaturę p. Ryszarda Z a w a d z 
k i e g o ,  prezesa sądu w Tarnowie, na okręg w y
borczy mniejszej własności, złożony z tych trzech  
powiatów. D rugi kandydat ks. Kopyciński, doktor 
teologii i prof. seminarjum duchownego w Tar
nowie, przesłał do komitetu centralnego pismo, 
oświadczając szlachetnie, że cofa swoją kandyda
turę, aby nie wywoływać waśni i utrzymać 
zgodę w tym okręgu wyborczym mniejszej w ła
sności.

K om itety przedwyborcze z pow iatów : nowo- 
sandeckiego, lim anowskiego, nowotargskiego i gry- 
bowskiego, przedstaw iły zgodnie i prawie jedno
m yślnie dwa pierwsze św ieżo, dwa następne da
wniej, kandydaturę p. Leona J a r o s z a ,  prezesa  
sądu w Nowym Sączu, na okręg wyborczy mniej
szej posiadłości, złożony z tych czterech powia
tów.

K om itety przedwyborcze z powiatów : kra
kowskiego i chrzanowskiego przedstaw iły: pierw
szy wszystkiem i głosam i mniej jednym, drugi je 
dnomyślnie, kandydaturę hr. Antoniego W o d z i -  
c k i e g  o na okręg wyborczy mniejszej własno
ści krakowsko-chrzanowsko-wielicki, lecz komitet 
w ielick i nie nadesłał jeszcze swego sprawozdania 
z przedstawieniem  kandydata.

Kom itet przedwyborczy z powiatu brzeskiego  
uchwalił 12. maja jednom yślnie kandydaturę hr. 
Jana S t a d n i c k i e g o  na okręg wyborczy mniejszej 
w łasności brzesko-bocheńskiej i takową do zatw ier
dzenia komitetowi centralnemu p rzed staw ił; zaś 
kom itet przedwyborczy z powiatu b o c h e ń s k i e -  
g o jeszcze żadnego sprawozdania z przedstaw ie
niem kandydata do tej chwili komitetowi central
nemu nie nadesłał.

K om itety przedwyborcze z powiatów m yśleni
ckiego i wadowickiego odbyły w dniu 20 maja 
wspólny zjazd w  Wadowicach w celu porozumie
nia się co do kandydata na okręg wyborczy 
mniejszej własności, złożony z tych powiatów. 
Przewodniczący na tern zgromadzeniu prezes ko
m itetu powiatowego wadowickiego przesłał komi
tetow i centralnemu spraw ozdanie, w którem za
wiadomił, że przy wspólnem głosowaniu obu ko
m itetów powiatowych , oświadczyło się za kandy
daturą p. Józefa P o p o w s k i e g o  21 głosów, a 
za kandydaturą p. Stanisław a Dunina 9 głosów.

Prezes komitetu przedwyborczego w powiecie 
krośnieńskim p. Stanisław  Starowieyski, zawiado
m ił kom itet centralny, że w dniu 22. maja odbę
dzie się w Jaśle  zjazd delegatów komitetów po
wiatowych krośnieńskiego, jasielsk iego i  gorli
ckiego, w celu stanowczego porozumienia się co do 
kandydata ua okręg wyborczy mniejszej własności 
złożony z tych trzecli powiatów, zaś poprzednio
tenże przewuduiuKący przestał aprawuzduaie, że
kom itet krośnieński postawił kandydaturę pana
J ó z e f a  J a s i ń s k i e g o ,  dotychczasowego posła 
z tegoż okręgu wyborczego.

Ogłosiliśm y już, że komitety przedwyborcze 
powiatów bialskiego i żywieckiego uchwaliły  

zgodnie i jednomyślnie kandydaturę pana ministra 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o  na okręg wyborczy mniej
szej własności z tych powiatów złożony; zaś ko
m itety z powiatów rzeszow skiego i kolbuszow- 
skiego postaw iły również jednomyślnie kandyda
turę hr. Z d z i s ł a w a  T y s z k i e w i c z a  na okręg 
wyborczy mniejszej w łasności rzeszowsko- kolbu- 
szow ski; w skutek tego drugi kandydat p. Mi- 
chniewicz, sędzia w Bieczu, zawiadomił komitety  
powiatowe, że kandydaturę swoją Cofnął. Przeto  
jedynie z powiatów tarnowskiego i niżańskiego  
nie nadeszło dotychczas żadne sprawozdanie o kan
dydacie na ten okręg mniejszej w łasności. Kom itet 
centralny przedwyborczy na jutreejszem  plenarnem  
posiedzeniu ma rozstrzygnąć i zatw ierdzić kandy
datury przedstawione przez komitety powiatowe.

Puntscherta bankiet, w którym wezmą udział 
wszystkie warstwy tutejszego społeczeństwa. O 
przebiegu z niedzieli doniosę.

iy.) Stanisławów, 22. maja. Zdawało się, że 
po zgłoszenia  kandydatury przezacnegu obywatel* 
m iasta Mroczkowskiego, umilkną głosy, protegują- 
ce kandydaturę prof. B ilińskiego i że ustanie agi
tacja, z taką gorliwością na rzecz jego prowadzo
na. Zdawało się także, że głos sumienia poruszf 
zatw ardziałe serca i nawróci spaczone umysły n* 
drogę prawości obywatelskiej, że przywiedzie j* 
do upamiętania i do poznania, jak niegodną je«* 
rzeczą frymarczyć sprawą kraju. Tak się nam zda
wało, ale n iestety  — zostaliśm y w oczekiwaniack 
tych zaw iedzeni, bo partja, która narzuca wrogł 
krajowi kandydaturę, nietylko że nie zm ieniła dą
żności swoich, ale nadto zdwoiła zabiegi, — a c* 
w ażn iejsza: zerwała już w szelkie w ęzły  z uczci
wością, prawdą i sumieniem i chcąc się dobić d« 
celu, używa do tego nąjniegodziwszych i najwstrę
tniejszych środków.

D la partji tej je st  kandydatura dr. M. kości* 
w gardle i budzi bardzo poważne obawy. Chcąc 
stronnictwo dr. M. za jakąbądż cenę osłabić 
cóż owa partja w ym yśla? Oto głosi sfanatyzowa- 
nym masom żydowskim ui mniej ni w ięcej, jak 
tylko, że dr. M. jest a n t y s e m i t ą  i ż e  żyd*i 
nie powinni go popierać ! Innego zarzatu nie niegł* 
klika porodzić, a ten zanadto cuchnie bez czelno
ścią, aby się mógł przyjąć. N ie jeden, ani stn ży
dów doznało pomocy od dr. M. i nie jeden, a»l 
też stu cieszyło się jego czynną opieką. Dr. Jt 
otarł nie jednemu biedakowi łzę i niejednego po- 
dźwignął z niedoli. Tam — wśród najuboższych 
warstw żydowskich — gdzie już żaden lekarz iś  ̂
nie chciał, tam sp ieszył zaw sze dr. M. z otwat- 
tem sercem i pomocną dłonią. D la  tych żydów nie 
był dr. M. tylko lekarzem, ale był ich ojcem, ich 
dobrodziejem. A  apostołowie przewrotu głoszą, i e 
on jest antysemitą, ci sami apostołowie, co przed 
dwoma laty okrzyczeli dr. M. „rabinem żydotf- 
skim". Gdzie logika, gdzie sumienie w asze?

Takiemi niegodnemi środkami i taką bronił [ 
walczy obóz prof. B . A gitacja  ze strony tego obo- 
zu doszła do ostatnich granic w ściekłości. Trybu- 
ni k lik i uwijają się gorączkowo po ulicach i agi' 
tują nawet po szynkach. K s. Dąbrowski je s t  nie- 
zmordowanie czynnym. Nadinspektor podatkowy 
aczkolwiek chory, to przecież zwlókł się z łóżk* 
i o kiju agituje za „sprawą kraju".

Na n iedzielę zwołane je s t  zgrom adzenie w f 
borców.

Konfederaci stanisławowscy obrali sobie, ja* 
wiadomo, tutejszy organ bezwzględnej zawisłość 
za swój organ, który nie ograniczając się d* 
drukowania samych tylko komunikatów, jakie 0* 
nadsyłają ajenci p. Bilińskiego ze Stanisławowa 
zabiera także głos od siebie i na własną ręfó 
zwalcza kandydaturę zacnego dr. Mroczkowskiego 
celem utorowania drogi do zwycięstwa prof. Bi- 
ińskiemu. Z dziwną jednak nieopatrznością szef- 

muje organ bezwzględnej zawisłości najrozm*' 
itszą bronią. Nie mogąc w inny sposób przycz#- 
)ić się do człowieka tak zacnego, jak dr. Mroc#' 
cowski, godzi się już na jego kandydaturę, ale*- 
taże mu kandydować w okręgu wiejskim. Dl#' 
czego nie w Stanisławowie? Nie wiemy — dośó 
że zdaniem rzeczonego organu dr. M. jest odp#' 
wiednim kandydatem na posła do Rady parf' 
stwa.

Dwadzieścia cztery godzin wystarczyło atol1
do zm ienienia zdania, di| p.flAg o zaszły
roczna rewolucja na wielką skalę w przekoń#' 
niach przygotowała nas aż nadto... W dzień *#' 
edwie później, t. j. wczoraj, drukowany inspir#' 
or konfederacji stanisławowskiej, który onegd#) 

polecił dr. Mroczkowskiego na kandydata posd' 
skiego, „nie chce dać wiary, aby człowi^ 
zacny i poważany, a za takiego uważa dr. Mroc#' 
kowskiego, chciał narażać zdobyte uznanie B* 
niepewne szanse nowej i na nowem polu karj^! 
ry .“ „Jako lekarz — twierdzi zgodnie z nań*1 
rzeczony organ dalej — przynosił dr. M. niep#' 
spolitą usługę krajow i; jako maź stanu — d? 
daje od siebie — może żadnej nie przyniesie 

To się nazywa być konsekwentnym ! Dz* 
biało — jutro czarno, pojutrze być może zno*1 
oiało i tak dalej i'n infinitum ! I  są ludzie w St* l 
nisławowie, którzy się dają kierować i na p* 
sku prowadzić takim „owczarzom-znachorom" pfl' 
litycznym!

Z Tarnopola d. 22. maja (kor. Gaz. Nar.) 
Wobec zbliżających się wyborów spadły na 

razie wszystkie inne sprawy z porządku dziennego 
i tylko ta jedyna sprawa jest obecnie w-szędzie 
wentylowaną. Na razie akcja przycichła, gdyż, 
ak już donosiłem, w dniu 24. bm. ma przybyć 

do grodu naszego dr. Euzebiusz Czerkawski i 
zdać sprawę ze swych dotychczasowych czynności 
poselskich i przedstawić się jako kandydat na 
następne sześciolecie. W tej chwili właśnie roz
lepiają plakaty podpisane przez pp. Maxa i Ing- 
wera, zwołujące zgromadzenie wyborców na nie
dzielę na 2. godzinę. Spodziewane jest nader li
czne zgromadzenie, mimo równocześnie odbyć 
się tu mającego Walnego Zgromadzenia ruskiego 
towarzystwa pedagogicznego „Besidy", które pra
wdopodobnie znaczną część ruskiej inteligencji u 
siebie na bankiecie zatrzyma.

Wybór dra E. Czerk. jest w obec stanow czego  
porozumienia się decydujących warstw zapewnio
ny, o czern ostatecznie i niedziela rozstrzygnie. 
Zależeć to także będzie od odpowiedzi Dra Czer- 
kawskiego na interpelacje, które się tu przygoto 
wuja. Wedle zaciągniętych informacyj będzie ich 
kilka. Cały szereg interpelacyj, które mają dać 
naszemu wielce szanownemu kandydatowi, „na 
dwie godziny do roboty", przygotowuje wyborca 
p. Al. Gelbart w sprawach wyznaniowych gmin
nych i podatkowych. Będzie także prawdopodo 
bnie interpelacja ze strony rękodzielników i prze
mysłowców, jak niemniej i ze strony urzędników.

Dobrze, że się wątpliwe sprawy wyświecą 
i zniknie wszelki cień niepewności. Co do nas, 
z góry jesteśmy przekonani, że tak wytrawny 
mąż stanu, jak nasz czcigodny poseł, niejednej 
interpelacji zapobieży i wyjaśni niejedną rzecz 
pierwej, nim oto spytany zostanie, co wielce rzecz 
ułatwi i przebieg posiedzenia przyspieszy.

Mimo tego wszystkiego nie ustaje atoli agi
tacja przeciw wyborowi Dra E. Czerk. Przedsta
wiony wam prawdziwy stan rzeczy trwa dalej. 
W obec stanowczego oświadczenia Dra Włodz. 
Łuezakowskiego, że nie kandyduje i że zresztą 
z taką powagą, jaką jes t Dr. E. Cz. nie ośmie
liłby się stanąć w szranki wyborcze, kolportują 
przeciwnicy nasi uporczywie kandydaturę prezy
denta sądu p. L. Krynickiego mimo jego woli a 
niezawodnie i mimo jego wiedzy z powodów w o- 
statniej mej łforespondencji podanych. Nie uda 
im się to jedąak i niepotrzebnie wciągają w grę 
człowieka spokojnego i obowiązki swoje służbowe 
sumiennie wykonywującego.

Na zakończenie dodam i to, że przygotowuje 
się tu na cześć Dra E. Czerkawskiego w hotelu

Kołomyja d. 22. maja. (Kores. Gaz. Nar}  
Wczoraj o godz. 7 i pół wieczorem odbyło 9*1 
posiedzenie komitetu miejskiego, trzymającego f 
komitetem centralnym. Już od godziny 6 z p#' 
łudnia policja i żandarmi rozpędzali tłumy lud* 
zalegającego trotoary. Obawiano się gwałtowny** 
rozruchów, na wszelki wypadek zawezwano wi? . 
także pomocy wojska. Wszystko odbyło się jedn#?1 
wzorowo. Po jędrnych przemówieniach przewodź 
cząeego komitetu dr. M. i delegata ze Lwowa P 
Z., licznie zebrany komitet uchwalił, jak w#1* 
zatelegrafowałem, zaprosić do Kołomyi p. 
Emila Byka i bezwarunkowo tylko jego kandf 
daturę popierać, do czego wybrano komisję i W  
mitet działający z 40 wyborców.

Komitet bloehowski, naumyślnie zwołany 
godzinę 7, by komitetowi miejskiemu przeszły 
dzić, nie przyszedł nawet do skutku, gdyż p. W* 
śniowski był na naszem zgromadzeniu, które ^  
puścił dopiero o godz. 9.

Dziś otrzymałem kartę zapraszającą na ^  
siedzenie Blochistów, które się odbędzie jutr<G 
godz. 6. wieczorem. Na kartach zapraszający*? 
ad personam jest podpisany p. Kajetan W ir^J 
przewodniczący komisji wykonawczej (komi^ 
bloehowski). Pan K. Wirski jest to oficjał ^  
asystent pocztowy w Kołomyi, który marzy, . 
jeżeli będzie służył Blochowi, zostanie co O* 
mniej „Post-Verwaltungs-Rathem “.

Komitet Waldbergowski przycichł, gdyż ^  
złr. już w- knajpie „Hotel Russie" przepite* f 
gdy drugiej zapomogi żądano, odpowiedział 
rzekomo milionowy W aldbcrg: „Gebe ich nie® 
mehr, genug!" f

Była deputacja u burmistrza z prośbą, j ,  
przyjął napowrót burmistrzowstwo, lecz on ^  
inawia stanowczo.

Z Tarnopola d. 22. maja. (Nor. Gaz.
„Es ist etwas faul im Staate Danemark" 
dział poeta i miał słuszność a słowa jego d#*L 
się zupełnie do wyborów w tutejszej kurji 
zastosować. Wybór ten wcale nas otuchą nie 
pawa, i o krzesło poselskie z tej kurji weó*^ 
tego, jak rzeczy po dziś dzień stoją, wielce „ 
obawiamy. Prawybory w niektórych miejsco*^ 
ściach wypadły dla nas fatalnie, a całość hj, 
przedstawi się dziś jutro w całej swej nag0̂  
na której piętno agitacji zręcznej i długo L i  
trwającej, należycie wyciśnięte, da się dokła^J, 
poznać. Osobliwie nie cieszy nas Zbaraszczjr 
ojczyzna Szpundrów i Załuskich.

Jeżeli gdzie, to tam użyję słów w aszego 
siejszego wstępnego artykułu — ruch wyW, 
.mzwija się (a raczej już dawno rozwinął



dodajemy, że p. Weldon odsiaduje obecnie karę w 
więzieniu Holloway za jakieś popełnione oszczer
stwo.

-  Oświetlenie pokoju — kiszką wątrobianą
Jako curiosum opowiada Lńpziger Tageblatt nastę
pujące zdarzenie: Jeden z mieszkańców Lipska
kupił sobie kawałek kiszki wątrobianej, której za
pach, smak i wygląd wcale mu nie dodawały ape
tytu do spożycia jej, ale i owszem skłoniły go do 
bliższego zbadania. Jakoż pokazało się, że kiszka 
ta zawierała w większej połowie łój, a rzeczywi
stej wątroby zaledwie dziesiątą część. Resztą zaś 
stanowiła mieszanina mąki kartoflanej i różnych 
składników mineralnych. Oszukany nabywca 
poszedł po rozum do głowy, przewlókł przez ki
szkę knot i zapalił. Skutek przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Cała kiszka spłonęła powoli jasnem 
płomieniem, a pozostały tylko uieznaczne resztki, 

— Doskonała posada. W Kamerunie mają za
miar Niemcy wyćwiczyć oddział Negrów; w tym 
celu poszukiwani są instruktorzy, którzy brani 
będą z podoficerów dobrowolnie się zgłaszających. 
Pensja ich wynosić będzie 9000 marek, wolne po
mieszkanie i bezpłatny pogrzeb. Ta ostatnia szcze
gólnie okoliczność powinna wielu zachęcić.

Wiktor Maria Hugo



czkę oryginalną z Kurska, ząb koński amerykań
ski „V irginia“, lucernę francuską z Montpellier, 
koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, buraki Obern- 
dorfskie, „Maramoth“ i wszelkie nasiona do posie
wu wiosennego — przyjmnje zamówienia na ma
szyny.

LWÓW dnia 22 majs. S p r a w o z d a n i e  ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych aa pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr.;, ję

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 03 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów : pszenica gotowa od 
7.70 do 8.40, — nowa od — .— do — .— zł.
żyto gotowe od 6.26 do 6.70 zł., nowe od
—.— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.40 do 7.85 zł., pastewny od 6.15 do 6.60 zł., 
owies od 6.45 do 6.85 z}., — hreczka od 7 .- -  do
7.25 zł., — kukurudza zeszłoroczna od 6.50 do
6.75 zł., kukurudza nowa od 5.50 do 5.75 zł., — 
proso od —.— do —.— zł., jagły od —. do
- • zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kiłograibów: 
groch do gotowania od 7. — do 8.50 zł., groch
pastewny od 5.50 dó 7.—- zł., — soczewica od
ijL. — do -  . -  zł., - fasola od 8 ;— do 13.— zł., 
bobik od —. — do —. zł., - wyka od 5.50 do
6.50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Konicaryna od 
35 do 52 zł., najprzedniejsza od . — do — zł., 
przednia od - . do . zł., tymotka od —. 
do —.— zł., anyż jos. od . do — zł.,
anyż płaski od 32. do 38.— zł., kminek od 
—. -  do —. — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 11.50 do 11.75 zł., rzepak letni od
11.50 do 11. zł., — rzepak jesień, od —. do
11.25 zł., rzepik letni od . do —.— zl., 
rzepik jesienny od —.- — do - .  - do zl.,
Inianka od 10.25 do 10.75 zł., — nasienie lniane 
od 11.50 do 12.— zł., nasie.ie konopne od —
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15. — do 
16.— zł., salonowa od 20. — do 21. zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł. za 
100 kilogrm : o-l — do zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
S p  i r y t n s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 29. -  do 29.25 zł.
Telegram y targow e z dnia 22. maja:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —*— zł. 

do —.— zł.; żyto —.— zł. do —.— zł. Okowita
28.25 do 28 50 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na jesień 8.86 do 8.88 zł.; rzepak na aierpień- 
wrzesień 13.37 do 13.50 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 174 75; żyto —■— m.; 
okowita 44.— m.; olej rzepakowy —.—. P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo 47.25 franków; olej rzepakowy 
—.— fr.; okowita —.— fr.

N afta  W i e d e ń  d. 22. maja: —.— zł, do 
—.—zł, Brema —.—zł. Hamburg: —.— na kwie
cień — na sierpień, grudzień —.- .A ntw erpia: 
—■—. Nowy-York : —.—. Filadelfia —.—.

Wiedeń d. 21. maja. Na targ  dzisiejszy do
wieziono 2386 sztuk nierogacizny, 5310 sztuk cie
ląt, 4017 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizuę od 39 zł. do 43 zł. 
za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 34 zł. do 48 zł., wyjątkowo po 
54 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 17 zł. do 26 zł. za 
parę i po 44 zt. do 52 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A . Krzyszłofouńcz & Com.

Wiener Ztg. og łasza  
żelaznej ze Lwowa do

Wiedeń d. 23. maja. 
prawo o budowie kolei 
Rawy Ruskiej.

Liberalny kom itet wyborczy postaw ił H erb
sta jako czw artego kandydata w pierwszej d zie l
n icy  w iedeńskiej.

Wiedeń d. 23. maja. Cesarzowa i arcyksię- 
żna W alorja odjechały wczoraj w ieczorem  do 
Feldafing. Cesarz odprowadził je  na dworzec.

Praga d. 23. maja. S tronnictw o ekonom i
czne og łosiło  odezw ę do wyborców i staw ia w 
niej cztery w łasne kandydatury na cztery cze
skie okręgi w yborcze.

Berno d. 23. m aja. Chlum etzky zdaje przed  
zgrom adzeniom  wyborczem  sprawę ze sw ego po
słow ania . W program ie na przyszłość napom ina  
do jed ności, w ytrw ałości, um iarkowania i rezy
gnacji, zaznacza stanow czo potrzebę zb liżen ia  
się  Jo konserw atystów . P rzestrzega  N iem ców  
przed skrajnym  kierunkiem  narodowym . N iem cy  
pow inni być stronnictw em  p a ń s t w o w e n f  a 
nie narodowem .

Rzym d. 22. maja. D zienn ik i Opinione i Ca- 
pitan Fracassa zapisują pogłoskę rozpow szechnio
ną w K ołach sejm ow ych, jakoby M ancini skut
kiem  uchw ały Izby, skreślającej 10  tysięcy fran
ków z pewnej pozycji m inisterstw a spraw zagra
n icznych, był się  m iał podać do dym isji.

Paryż d. 23. maja. W iktor H u g o  umarł.
W senacie pow iedział p r e z e s : W iktor Hugo, 
który przez la t 60  zdobywał dla Francji podziw  
całego ś w ia ta , przeszedł do n ieśm ierteln ości. 
C hwała jego  nie należy do żadnego stronnictw a  
w yłącznie, ale jest w łasnością  całej Francji. P re
zes proponuje na znak żałoby zaw ieszen ie po
siedzen ia . P rezes m inisterstw a B risson  ośw iad
cza wśród jed nom yśln ego  u n iesien ia , żo rząd 
Francji uważa żałobę za narodową i postaw i ju 
tro w niosek  o pogrzeb na koszt R zeszypospolitoj. 
Po tych słow ach  solw ow ano posiedzenie senatu.

P aryż d. 23. maja. W iktor H ugo skończył
spokojnie bez cierpień. W iadom ość o jogo  skonie
w yw ołała w  Paryżu nadzw yczajne zajęcie. Prezes  
Izby zażądał od m inistra spraw w ew nętrznych, 
aby trumna przez dobę w ystaw ioną była pod 
w ielkim  łukiem  tryum falnym . Rada m unicypalna  
m iasta Paryża chce go m ieć pochowanym  w P an 
teonie.

Londyn d. 22. m aja. Izba gm in przyjęła w 
drugiem  czytaniu ustaw ę o kredyt indyjski w 
w ysokości 10 m ilionów  funtów szter. na budowę 
kolei żelaznych w Indjach. — P odług Daily News 
objaw iły się  w  m in isterstw ie angielsk iom  tak 
znaczne różnice zdań w kw estji ponow ienia dla 
Irlandji ustaw y, której celem  zapobieganie zbro
dniom , że zajście to m oże w yw rzeć skutki n ie 
m ałej doniosłości. M ała, ale zato bardzo w p ły 
wowa część m inisterstw a ma tylko pod pew nem i 
warunkam i zgadzać się na nową edycję tego  
prawa.

Londyn d. 23. maja. W  Izbie gm in  podaje 
G ladstone do w iadom ości, że skutkiem  ekspiracji 
austrjackiej Rady państwa a odroczenia n iem ie
ckiego parlam entu nie uczyniono dotąd żadnych  
kroków, aby umowę finansow ą egipską potw ier
dzić. Um owa ta zawarta za pełną zgodą Austrji 
i N iem iec, w ięc nie ma powodu do przypuszczeń  
aby te rządy w ystąpić m iały z w ątpliw ościam i. 
W ypłata aleksandryjskich w ynagrodzeń zostanie  
zbadaną na drodze sądowej. Badanie wkrótce się  
ukończy.

P odług w iadom ości dzienników  pow stało w 
m inisterstw ie angielsk iem  p rzesilen ie skutkiem  
oporu m inistrów Cham berlaina, D ilk ego  i L efe-

vrea przeciw  odnowieniu prawa o zapobieganiu  
zbrodniom  w Irlandji i nowem u ziem skiem u pro- 
w odaw stwu dla niej. Z ałatw ienie nieporozum ień  
jeszcze  m ożliw e, gdyby prawo to tylko na jeden  
rok przedłużonem  zostało, a nowem u składowi 
parlam entu pozostaw ionein została  ostateczna de
cyzja co do nowej polityki w zględem  Irlandji. 
M niemają zresztą, że G ladstone nie będzie się 
opierał.

Sim la d. 23. maja. „Biuro Reutera*1 d o n o s i: 
P rzeznaczen i do Heratu oficerowie an gielscy  
przybyli tam że i zostali m ile przyjęci. D onoszą  
oni, że tam tejsze fortyfikacje są daleko siln iejsze  
jak przypuszczano.

Dongola d. 23. maja. „Biuro Reutera donosi 
o pogłosce, jakoby fa łszyw y prorok Mahdi woj
ska w szędzie w ycofyw ał i m aszerow ał do Żaba- 
letiri.

Przyjechali do L w ow a dnia 23. maja 1885.
Hotel ŹOKŻA: K. Horodyski z Tłusteńkie-

go, dr. L. German z Krakowa, R. Wierzbicki z 
Manasterzysk, W. Broki z Kijowa, dr. J .  S. Bloch 
z Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: C. Sozański z Korna-
lowic, dr. L. Zakliński z Komaina, J .  Braun z 
Wiednia.

T E A T R  h r. S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k i e g o .

W sobotę dnia 23. maja 1885.

Giroflć-Girofla
opera komiczna w trzech aktach Karola Lecocq’a 

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lw ow skiego:

Do Krakowa . . *10.46 i 4.05 _ 5. 3 f  1.07
Do Podwołoezysk 10 ‘17 * 5 56 — lż.31 t  5.42

>1 (z Podzamcza) 10.56 I — * 6.06 12.57 —
Do Czerniowiee . — j 11.10 •  6.30 12.15 ■—

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Do Lwowa przychodzą:

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych l**"*l są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano._______

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a in y  od dn ia  15. lutego 1885

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg mieszany.- o godz. 6 min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy: o godz. 11 miu, 25 przed południem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyro wa.

Pociąg m ieszany: o godz 6 min. 45 wieczór do Stryja- 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P r z y ja z d  do L w o w a  :
Pociąg m ieszany: o godz. 8 minut 39 rano ze Stryja 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 minut 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy
rowa.

Q  ‘Łw ów^dnia 21.Pmaja

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
6°/0 Renta papierowa . . po 100 złr. 
6*/» ,, srebrna . . .  po 100 złr.
j  • 4*/# » r. 1854 po 250 złr. w. a

»7» „ 1860 „ 500 „
5°/0 „ 1860 „ 100 .,
5% 1864 * 10) „

4°/0 węgierska renta złota po 100 złr
5°/0 „ „ papier. „ 100 „

Obligacje indemnizacyjne.
6*/» Galicyjskie . po 100 złr. m k
5*/o Bukowińskie . .  100 „ *

Inne. pożyczki publiczne.
5*/, losy regal Dunaju z 1870 „ >
4*/« losy Cisańskic * *
Losy prem. poż. m Wiednia . ,  *

Listy zastawne.
4'/s*/o Bedenor. all. 5st. złot. po 100 złi.
4’/iV » » » P*P- » 100 ltr
41/,% Banku król. galieyj. „ 100 złr. . i* 'S. . .  . . . .  u  lg  ],,,

36 lit 
36 lat

płacą | żądają 
złr. w. a.

6°ó Źakładu kred. krakowsk .
6% „ n )) •
ki/ o/ „ ,, sreb.0 /« 'o u   p . »
4,•/# Gal. Tow. kr. ziems. . .
6*0 » „ » » “0We 

W 1*Bank hipot. lwowski .

37 lat 
41 lat

prem. 
40 lal

4%
8%
®*/o )> :» n
8 /o li U 11 1’ ’v ■"5*/0 Bauk austr. węgrs. (Nation.) w. a 
6*/a°/o Węg. Instyt. Bod.-Credit . . 
4*(„ „ Bank hipot. prem. . .
6°/0 Oblig. kom. Banku krajów. I. em.

82 35 
82 80 

126 -
138 75
139 75 
171 25 
107 80
98 40

102  —  

103 —

114 75 
118 70
123 20

123 -
99 50 
92 50 
99 75 
99 75

90 60 
99 50 
89

101 25 
98 70 
96 75

102 20 
102 25 
100 50

82 50 
82 95 

126 50
139 25
140 50 
171 75 
108 -
98 60

102 50
103 50

115 25 
119 -
123 60

123 50 
100  -  

91 -  
100 — 
100 —

91 20 
100

101 75
98 90 
97 50

102 40
103 -  
101 -

!
płacą | żądają 

złr. w. a.

Prioritety kolejowe.
6% Albrechta 300 złr..........................

„ Alfoid-Fiume 200 złr....................
„ „ „ Em 1874 200 złr.

6°/? Donau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod..................

„ za 200 mrk. nieopod. . . .
4*/,•/. Ferdyn. Nordb m k. . . .
5% n mor.-szlą/.k. linia 1871/2
5*/„ „ poż. 1876 r. 100 złr. .
4%% Franc. Józefa Em. 1884 . .
4 */,•/, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„ „ Jarosław 300 zł
5% Koszyeko-oderb 200 złr. . .
47o Lwów-Czern. em 1884 (10°/0 p.) 
4°/# „ ,. 1884 (wolne od p.)
5°/o Nordwestb. austr. . . . 200 złr. 
5®'0 „ „ lit. B. 200 „
6°/o Nordwestb. austr. em. 1874 2 00 m
5% Rudolfa z 1884 r.
3% Siedmiogrodzkiej I . 
3°/0 Staatseisenbahn . .
’7o Siidbahn (Lombardy)'
•5° 0 Theisbahn Gesell. . 
5% WęgierB. gal. Lupkow.
5%
■•>%
3/o
j°/o
-X

11 !« 
Nordost .

„ złotem 
Wcstbahn . 

Em. 1874

100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fi. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 zlr. 

II em. 200 złr
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

A kcje bankowe.
Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjacki . ■ 80 „
Credit-Anstalt dla band. i prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  
Eseom.-Gesellsehaft niż.-austr.
Liinderbank .........................
Austr.węg. Banku . . . .
Unionbanh..............................
Verkehrsbank ogólny . . . 140 ,, 
Wiedeński Bankverein . . 100 .,

200
500
100
600
10)

99 25
99 75
98 75

121 50 
112 50 
120 75
105 50 
104 30
106 — 
91 80
99 80 
99

100 50 
82 25 
88 20

103 50
102
127 -  
117 65
98 20 

193 25 
149 75 
126 50 
106 50
99 25 
97 40
97 30

122 50 
99 10
98 5o

100 —  

231 50 
287 75 
287 25 
195 — 
590 — 

96 75 
859 -  

78 — 
144 50 
101 50
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99 50
100 25
99 50

113 -  
121 25
106 50 
104 80
107 — 

92 10
100 30 

99 25
101 —  

82 75 
88 60

104 -  
102 25

118 -
98 60 

194 -
150 25

99 75 
97 70 
97 60

99 40
99 50

100 50 
232 50 
288 — 
287 75 
196 -  
595 -  

97 — 
861 -  

78 50 
145 - 
102  —

W)
a

S
X

p

Akcje kolejowe.
. . .  200 złr. 

5% Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 
5% Douau-Dampfs.-Ges. . . 525 „
5®/o E lż b ie ty ...................... 210 „
5% Linz-Budweis . . . .  200 „
5% Salzburg Tyrol . . . .  200 „
5°/o Ferdynanda-Ńordbahn . 1050 „ 
5°/0 Franciszka Józefa . 200 „ 
5°'0 Gal. Karola Ludwika . 210 n 
■1% KoBzyeko-Oderbergska . 200 „ 
5“/o Lwowsko Czern.-JasBka . 200 „ 
:>X Nordwest austr. . . . 200 „ 
5“/„ ,, Elbethal Lik B. 200 „
57# Rudolfa . . . . . .  200 „
ó" „ Siedmiogrodzka I . 200 „ 
>7# Staats-Eisenbahii-Gesels. 200
5",„ Siidbahn (Lombardy) . 200 
5°„ Theisbahn (Cisańska) . 200 
■V* o Węg. gal. Lupkow. . . 200 
5° „ „ Nord-Ost . . • 200
■")"/# „ Westb.thu . . . 200

L o s y ,
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . .
Clary po 40 złr................. . . .
4'7o Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w . , .
Keglevieh pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr a. w. . . .  
Lublańskie prem. to 20 złr. . . .
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . ,
Bałty po 40 złr......................................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr . .

„ ,, węgierskie po 5 złft
Kudolfa po 10 z.łr. . ....................
Salma po 40 złr. in k ....................
Salzburskie prom. po 20 złr. m. k. . 
Sj. Genois po 40 /Ir. m k 
Stanisławowskie po 20 złr m k 
4'/t7o Tryesteńskie po 100 złr. tn. k.
4°/# „ po 50 złr. m. k.
Wald-teina po 20 złr. m. k. . . .
Windischgratza po 20 złr m. k

płae.ą‘ | żądają 
złr. w. a.

183 —
464 -  
236 -

241 i -
210 25
250 75 
147 50 
224 —
166 50
167 50 
183 25 
182 50 
296 75 
128 75
251 -  
175 25 
172 75 
165 25

183 50 
465 — 
236 25

244' -
210 75
251 25 
148 -
224 50
167 50
168
183 75 
183 — 
297 -  
129 —
252 — 
175 75 
173 25 
165 75

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 23. maja 1886.
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego plącą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł tn. k. 249  5 0  263 -
,  lwow.-czern.-jass, 200  zł. w a. 223  226 50.

B inku hypnfc. galic. 200 zł. w. a. 284  288  —
# kred. galic. ‘200 zł w. r. 230  235  —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

a.
n

okres.
n

w# a.

Tow. kred galic. 5 prc. w
4» ,1 V u
5r » > ” »

» n n J  »
Banku krajowego 4 */a /t 
Banku h\p. galic. 6 „

5
„ „ „ 5 wy 1.7, lÓ°/0 prm 98 70

3. Listy dłużne za 100 złr.
G Z. kr. wł. (d. 6"/„) 37# w likw. 57

99 4 0  100 40  
91 — 92 50  
99 4 0  100 40  
88  4 0  89 40  
91 50 92  50  

101 35 102 35  
96 7 0  97  70  

99 70

57# 57
69
69

4. Obliyi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. len t. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka „ „ 1883 4 1/ / / #  „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stauisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półiinperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

50
75

50 102 
96 75 97 

102 75 104 — 
90 75 91 75

18 — 
22 50

20 —  

24 50

5.77 5.87
5.80 6.90
9.83 9.93

10.16 10.25
1.54 1.64
1 .23 '/, 1.257,

60.75 61.50

Z Krakowa . . 9 27 * 5.30 11.33 _ f  5.321
Z Podwołoezysk *10.26 3.05 — 4.10 1 12 57
„ (na Podzamcze) *10.13 2 28 — 3.42 —

Z Czerniowiee *1000 3.35 — 3.52

K U R S G I E Ł D Y  W I E D E Ń S K IE J .
W i e d e ń  dnia 23. Maja 1885. 

godzina 1. m inut 40. popołudniu.
Alpiny 38.50
Anglo-Austr. 99.25 
Kolej Kar. Lud. 249.50 
Kolej‘ Połud. 128.50 
Kolej p. Elżb.' 296.50 
Węg. Nordostb. 172.25 
Węg. obi. p. zł. 107.— 
Węg. cis. losy r. 118.— 
Zł. reu.’węg. 4°/#. 96.85 
R,os. rubel pap. 1.24.85 
Galic. iudemu. 102.—

Węg. akcje kr. 286.— 
Unionsbank 77.50 
Nordbahn 241.— 
Kolej AlfSld 183.— 
Kolej lw-czern. 224.— 
Wied. Oomnneal 122.75
Elbetal. 
Land- Bauk 
Bankverein. 
I/psy węgier. 

"  'Kredytowe

167.—
96.10

101.50
115.76

U sposobieniejspokojne. 
W i e d e ń ,  dnia 23 maja 1885.

przed południem  
Augło austr. 99 .75
Kolej poludu. 128.50
Napoleondor 9 .8 9 '/j 

Usposobienie: słabe

godzina 10 mm. 30  
Akcje kredyt. 286 .60  
Kolej Kar. Lud. 250 .50  
Unionbank 77 .75  
Rossyj. banku 1.25

B e r l i n ,  dnia 22 maja 1885. 
godzina 5 minut  12 po południu 

Rossyjsk. banku.203.65 Akcje kredyt.
Lombardy 2 2 8 .— Galicyjskie
Poż. ws/hod. 58 .75  Austr. bank.

Ń. p .

Marja z  Detke u sów Sarnowska,
przeżywszy 27 lat, opatrzona św. sakramentami, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zakończyła źyeie d. 16. 
maja r. b. na Wołyniu, w Radowiczacn. Zwłoki 
pochowaną zostały w grobach faąiilijnyoh tyTur^yaku.

Do pana F r a n c i s z k a  J .  K w l z d y ,  c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenburgn:

W  ostatniem numerze przytoczyliśmy św ia
dectwo wystawione przez Mr. Giddings pańskiemu 
płynowi. Jako dodatek do tego zaznaczamy, że 
także dr, Carver, poprzedni posiadacz Cupida uznał 
wartość fabrykatu Kwizdy L zawsze wyrażał się o 
nim bardzo pochlebnie. Używał płynu Kwizdy za
wsze dla swoich koni wyścigowych z najLpjzym  
skutkiem, szczególnie gdy Cupido przed sprzedażą 
hr. Desefy w skutek wysilenia na torze w jśc go- 
wym niebezpiecznie zaniem ógł. Po kilkudnioweiu 
użyciu płynu uzdrawiającego pozdrowią! ogier i 
był wesół jak poprzód. Dr. CarYer, który obecnie 
bawi w Ameryce, zam ów ił .za  pośrednictwem na
szej administracji dwa razy po skrzynce płynu 
Kwizdy, które mu tamże odesłano.

Wiedeń 11. paździerhika 1833.
Administracja AUg. Sportzeitung.

Co się tyczy składów c. k. uprz. płynu uzdra
wiającego dla koni, odsyłamy czytelników do ogło
szenia zamieszczonego drugostronnie.

Do pana Joljusza SCHAUM ANNA, aotekarza 
w Stockerau.

Upraszam uprzejmie o przysłanie mi za po
braniem 20 pudełek soli żołądkowej.

Takowa przydaje się tutaj jako wyborny śro
dę dla cierpiących na żołądek.

Pfeffenhansen pod Landshut w Niż Bawarji, 
dnia 21 . listopada 1883.

Z poważaniem Q. Feichtmayir w. r

Do nabycia n fabrykauta aptekarza Scliau- 
inanua w Stockerau i we wszystkich aptekach Au- 
stro-Węgier.

Cena pndełka 75 ct.
W ysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem.
Przychylna skutki mego preparatu w słabo

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na
śladownictwa. P. T . publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jul. Schaum aam  wyrabianej soli 
żołądkowej i proszę na to uważać, że k ażie pu
dełko opatrzone jest moim podpisem.

468 .50
102.90
168.95

RubiyU ,S I:it l‘s l ‘ i i e ‘ uio poohotiti od Redakcji 
k tó ra  też  J a  n e j odpowiedisialHOrfct 7,a n ią  nie p rzy jm u je .

(IN a d e s ł a n e . )
F- J. Kwizdy płyn uzdrawiający.

Nieraz mieliśmy sposobność wspomnieć o ży
wych uznaniach, któro przypadły w udziale od 
najznakomitszych sportsmanów i zawodowych zna
komitości za wyborne preparaty weterynaryjne p. 
Kwizdy. Szczególnego odznaczenia doznał płyn u- 
zdrawiający przy sposobności zwidzenia wystawy 
koni przez cesarza, gdzie monarcha zwrócił swą  
uwagę ua wystawione przez p. F. J. Kwizdę pre
paraty weterynaryjne, oświadczając synowi tegoż, 
który na wystawie zastępował ojca, że za pomocą 
płynu uzdrawiającego osiągnięto nader świetne 
rezultaty.
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Dr. Wiktor Żelazowski
o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n ic h

w  K a r l s b a d z i e .
Mieszka: S p r u d e lg a s s e ,  „Kronprinz“.

5o° i gwarancja krajowa
Obligacje komunalne , wydane przez Bank krajowy otrzy
mały gwarancję krajową. (Reskryptem e. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 28. kwietnia r. 1885 1. 6448.)

W skutek tego polecamy takowe jako bardzo ko
rzystną i pewną lokację kapitału.

S O K A L  i  L I  M E  A,
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

Polecenia 7 prowincji załatwiają się niezwłocznie 
SZ doliczenia prowizji.
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 

pastuies de Owoc przeczyszezający, orzeźwiający

TAMAR
INDIEN

GRILLON

PR Z G W T

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą a^o to :
Kr w a w n i c o m , żó ł c i, brakowi a p e t y t u ,
DOLEG IWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

£U(fdzo przyjemny do zażywania#— n̂ e zawiera 
w sobie żdGuej cząstki drażniącej, ■- bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Kieili^dny i nie** koili iwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyalów

ap tecztych  i w aptekach.

P a r i s ,  E. G - r i l l o n ,  27, rue Ham buteau.
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Nowo urządzony handel

Plocii 1 Bielizny
JANA R IE D L A

we L W O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł. 1.50, 1.85, 2,2.25, 2.50, 2.80 i 3. 
Koszule z jednym guiikiem  w 

pr* odzie zł 2.50.
Koszule nocne po zł. 1.75, 2, 

ozdabiana n i  wzór ukraińskich 
zł. 2.40, 2.60.

k a l e s o n y ,
po zł. 1.25, 1.45. 1.80, 2 i 2.10, 

Kotolerze tuzin po zł. 2.40 i 2 80, 
M a ń k u t y  tuzin po zł. 4 i 480,

płócienne tuzin po sł. 2.40.
K B A W A T T

prawdziwe laskie.
Skarpetki, Pończochy,

dla pad, pa ów i dzieci. 
Kaftaniki zdrowia siatkowe i

trykotowe.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

_______________________ 246* 7 12

[ J a w o r z e ,  [g
na S i l ą i k n  an a trjack im .p^
Zakład wodole. e i f o z y  ] ł ę t y  
« z n y ,  kąpiele igliwi we, massage, g i
mnastyka , urząd poczt wy i telegraficzny 
i t. d L fcirr kiernjący d S m o l e ń 
s k i  'nLład otwarty od 1. m aja do pa Z 
dzień ika. 10 9 12

Wiadomo!: i udziela i prospe' ty roz
syła na żądanie

inspekcj* Zakłada
w Jawo zn.

(Ernsdorf), stacja kolei Północnej Biela 
(Bi lit;).

Closetpapier 15 ct.
6000 z wysyłką oplitnD , poczt 
W .ediń, S bottwion^r Papierfabrik 
we Wi. dain VII. Kaiserstrasse 76.

Nowe kosmetyczne wjroby
Dr. Tsuafa w Londynie

Arnika nie ty łka rany goi ! . Damy 
ngi 1 .kia i ameryk ńakie zawdł.ę 

czają swą p i ę k n o & c  galareoie p. n.

a r n i c a  j e l l y .
Cena 1 zt. 12 ct.

Kosmetyk w laskacli
jeszcze w ty m rodzaju ni oby wały, prze
ciw p i e g o m ,  ciemnej plei i t  p. 

Cena 95 ot.
Fomada 2565

dębowo rozmarynowa
przeciw wypadania włosów i słabej 

p mięci. C-na 1 zł. 12 ct.

Tynktura na włosy
na pod. ta  wie rumn IUjońfkiego prze
ciw siwym włosom. Cena 1 z*-. 63 <.t 

Skład dla Galicji w aptece
Z. -RUCE.ERA we LWOWIE.

Dr. Mmam „
najlepiej ntwieruzuny środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw _ i
r t e c z ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  i d r . ' 
Hartmanna Auzilium przeciw u p ł a -  * | 
w o n  n k o b  e t ,  (ożyto świeżo pu 
wstało lub przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul-: 
ta c jl , uprawniającą, za 2 zł. oO ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w IW ; 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  Stadt, K oh l-! 
m«-kt, i l ,  we W i e d n i a .  j f i^ T y l k  ■ j 
marką ochroimą i kartą opatrzone t .
xilinm _skuttayojj-st_£r^dziw e^

Pan dr. Ha:tm ann znany od wieln „ 
lat jaku najlepszy specjalista, z unia 
nowany został dyplomem z r. 1870j 
ozłoukiem wied. fakultetu modycznegi 
i ordynuje w swym zakładzie od 9 —6 ' 
w n i e d z i e l ą  i Święta od 5 do 2 ; 
godziny w wypadkach syfility eznych, ■ 
wrzodowych, >kórnych i płciowych u !• 
kobiet i przeciw osłabieniom według > 
swej doświadczonej metody bez sknt- 
ków złych , nie przeszkadzającą w za- i; 
trudnienia. 128; 8 ? \

L eśi dostarczają się pod dyskrecją, f 
Honorarjnm _iiomc. Także listownie. ■ 
W iedeń , Btadt, 8e llerg<s«e , 

n r .  I I .  1
S k ł a d  we LWOWIE : w apteee ( 

P. Mikolascha, Fr Jamrogiewio a apt. k. 
w Tarnopolu |

Znany handel korzenny
Hkm.i win, delikatesów, herbat, wszelkich konserwów  
z ryb, owoców świeiych i kandyzowanych, wód mine

ralnych — i p o k ó j  do ś n i a d a ń

F .  W .  K r ó l i k o w s k i e g o
we LWOWIE,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem dzisiejszym 
kierownictwo tegoż handlu objął

S t a n i s ł a w  K r ó l i k o w s k i
syn śp. Feliksa Władysława, zmarłego w r. 1876.

Nowy kierownik, pracując przez dłuższy czas w tej gałęzi kupieetwa, 
nabył potrzebnych i odpowiednich w każdym kierunku wiadomości, obecnie 
zaś poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności z zapewnieniem 
iż dokładać będzie wszelkich usiłowań, aby zjednać sobie również przychylne 
zaufanie, jakim cieszył się s. p. ojciec jego.

Zawsze świeżo i w najlepszym gatunku towary wysyła się na prowin
cję do każdej stacji kolejowej, począwszy od 50 złr. na koszt własny, z 
wyjątkiem cukru. ‘ 2694 1—2

ordynuje podczas sezonu 
Iowego jak w r. zeszłym

w Szczawnico .
259S 2—10

U U J iU f l BUt
Maurycego

w BERNI]

N a n ad ch o d zący  s ,  zon 
poleca najstarszy i najznakomitszy 

kundel sunna
B u m

 RN IE
(sałoiony te r. 1822) 

prawdziwe 
berneński* materje wełniane

t  n»der piękuycb, nudnych wzorach na 
całe ubrania od 1 zł. do 6 i ł  za m tr 
Vielki wybór materji g ładk ich , kamgar 

nowych na tu in rk i od 8 do 7 zł. i ma 
e r jt  na spodnie w naj . i i z y c n  deseniach 

od 1 zł. do 6 zł. za metr. Czarny perwian 
ia  jn . inty i toskin na spodnie od 8 zł. 
i wyż j do 6, 7 zł. i wyżej za metr.

Wszelkie gatunki snkna na nbrania 
ywilne, wojskowe, na liberje, dn kościo

łów, na bilardy i powozy na składzie 
obfitym. D la straży pożarnej, weteranów, 
'tow arzyszeń s t1 soleckich i dla innych 
korporacji odpowiedne gatnnki snki n 

Zwykłe m aterje na okrycia wierzcho' 
W ), także kocyki na łóżka i do podróży, 
ijstem n prof. Gnctawa Jager w S tuttgar- 
izie, obfity wybór

Prawdz. ang. pledy, 3 met. &'l cm. dłu
gie 1 metr. 60 cm. sz-rokie od złr. 3, 
4.75, 5.25 do 16 zł. za ( B u t o

Wz rk i g ratis i franco. Wysyłka tt
i . ; , , . . . . , .  « » « « . •  » » » - •

n i r .  n ,  l e i t .  E d w a r d  J U a d e y s k i .  « wyiyłają się franco. 1297 9 -18

O O O O O O O O C O O O O O O O O O O C oO XaM itd ortop
O  we L w o w ie , przy nlicy K op ern ik a , liczba 13.

Dyrektor Zakładu mieszka w samym Zakładzie i przyjmuje dzieci obojej 
płci do wyleczenia z wszelkich zboczeń kręgosłupa i z wad powstałych z 

y l  skrzywienia k ośc i, skurczenia lub porażenia mięśni, zrostu stawów i t. p. M  
Dzieci mogą dochodzić do Zakładu lub w Zakładzie być umieszczone, w

O którym to razie zapewnia się im najtroskliwsze pielęgnowanie w osobnych 
lub wspólnycl pokojach, wszelkie wygody i opieke rodzicielska — na żą- 
danie mogą pobi “

oooooooo

8

Parasolki
najnowsze

w wielkim wyborze 
polecają

po

we Lsow le
ulica Halicka 1. 16.

o ^ o o o o s o o o o a o o o o

I  n  ^ aO azyn

! S S f "  *
P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISOM
Pi ARTHAUD MOULIN

najlepsse se  środków osyssoząeyoh 
prseosysseząji;Cyoh krew we wsselk.oh 
słabośeiaoh złego przymiotu, skrofn- 
liosnyoh, Uszajach, wyrsutaoh skórnych 
i iep«uoiu krwi. 1931 7 r

giCittit główny w Paryżu u p- Arthaud 
Mou lin , aptekarŁ» 8 0 , ulioa Louis le 
Brand, we Lwowie skład wyłąosny w 
®pt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Premiowane na wy
stawach św atowych:
Londyn 1862 P ryż 
1867, W ied.ń 1878, 

l a r y i  l fc78.

FORTE FTANY NA RATY 
we WIEDNIU I  NA PROW INCJI.

Ko n c e r t o w e , ł a l u n o w e  i k r o t -
KIE tak ie  pianinu z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer we Wi d iu od zł 880, 400, 450, 
zł. 600, 550, 6«0 do 650. Fortepiany in- 
uyeh firm zł. 280 o 350. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł. 1665 6 - ?
CU' [er v «rech tuss u. Leih Anotalt A 

Thierfelder, Wiedeń VII. Borg passe 71.

Wi?<leń. -
186.1 28—40 Rii!

p l Z ° ,90 ł ^ i0io o V ^ J e ^ ac  f m t u l n y

* * * * *  i s t o ł o w a 8 bfr r
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S o h i r U a g i

i e * k ° n > p l e t n ą  4 , s n “ f0 ,1 “  S y “
r, 'wyrobu
l> 1 u  y  v  v  ł  , a ~ n e  u

S 4 P y  ffobeiinn U&t t l8kl eg o b elin o w e, p ik o w e  . t

o ce K o c y k  i • - t ty k o t0 * e
l,H  k o a l e  I

n  ®  r e f u
Cennili ■’ P ^ b k i frano,

H o t e l  Y l e t r o p o l e
tingstre se, Franz Josefs-Qiiai.

W je  1 .1  bo lei p ierwszorzędny. ■ ■
800 pokoi i salony („d  1 złr. wyżej), winda osobowu, ozyt.Inia z dz enn k mi 
'ws/.ystkn h kr -jów. Pyszne podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunaju i biuro telegr ifu 
!w hotelu. 3tac,a tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na aworoach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po uiniarkowBnyoh cenach. Ł .  N p e i f l e r  dyrektor.

p w tu a  f b t e n t f y  ® W ypraw y
P °l“ « K Wielkim „ y l  „ 1 ^  liko S c‘

A

Panowie k awey otrsym ją  ua żądanie 
obfite broszurowane wsurki franco.

Oobre zawsze się sprawdza
dotyczy to na wszystkich wystawach 
srebrnemi medalami premiowanego

Czernidła połyskującego

A L  w e w tm  w yb

Magazyn Schay
/

er ów

C. Ł uprz. Pompy latrynowe
najuowaiej konstrukcji do b ztfocnego wypróżniania dołów kloaciuych ito. do- 
starczam v°d gwarancja dalej polccaui s l l t a w f c l ,  s a s la u e h y  dU  straży po
żarnej, r z e m i t n i e  skÓrzAne do inaszyu i bawełuiaue, towary g n m o w e ,  w y
roby a s b e s t o w e  i wszelkiego rodzajn m aterjały do dyc-towam a.

1666 6-8 Emil Fischl,
technisohes Geschaft we Wiednia, IV. Pressgasse Nr. 26.

Zupełne wyniszczenie i wytępi mir 
■iiwabów, karakonów aż do stateczne
go śladi ot ąg ' ąć m ina jedyi te i wy
łącznie za p e t o .ą

Z a c h e r l n  
proszku na  szwaby.
Prawdziwy tylko w flaszkach ory- 

g iralnyeh opatrzonych n zr is k ie r  i 
marką ochronną Do n-byoia u ty  h 
kupcó *>, gdzie wywieszone są  odnośne 
plakaty.

Z powodu obfitego zbioru i na- 
romadzonych zapasów na swiato- 
yoh targach Europy, mogę od mo
ich cen kawy dać następujące

z n i ż e n i e
nr7vtem moich Szanownych odbior- 
,r i»k dotą*1 obsłużyć najw jb r- 

mocną i aromatyczny kawą 
.e,szą, n1 -Wysyłki za pubra-
?W6g°  ! E m  w workach po 4>U mm po«zt->we“ (.łem ; tranco
k.i« wain netto zfr

1.62
1.58
1.54
1.50
1.46
1.42
1.38
l.gfi
1.28
1.22
1.18
1.14
1.10

Perłowu Ceylon wyśm. r r - *‘ar '
Arab. Moeca prawd. w ybr. •<
Citba grub.-ziarn. na jw y b o m  •
Ceylon plant, ciem no n ieb . gruba l.oo 
Laguayra  zielona w yborna  
Portorieo zielona delikatna 
Perl. Costaricca w id . m o cna 
Menado (złota Jawa) ndr. smc. 
Pertotca blanilla żółta wyo. w. 
ityipstco Mocca żółta ognista 
' iva wyśni jasna mocna 

Dtrtningo wielko-ziarn. wyl tna 
Campinas wyśm. Santos ndbr.
Bio Ima wydatna mocna 
Jamaica smaczna i mocna 
Bahia aromat, i mocna 
A frykańska  perł. Moeca brun.

P rz y  zam ów ien iu  o ry g in a ln y c h  b a 
lonów po 50 -6 0  klgr. koleją z cłem 
i franco pod ad resem  odbiorcy  do 
ostatniej stacji kolejowej.

Oliwa stołowa
zupełnie czysta, nizejska oliwa °ijw* 
kowa , jasno-żółta, łagodna, słodka 
5 zł. 20 ct. za 4 kilo netto w dzbanku 

blaszanym z cłem i franco.

Groch
zielony w strączkach, codziennie 
•wieży, po 1 złr. 50 c t . , najlepsze 
njwe k a r t o f l e  s t o ł o w e  po 1 zł. 
jO et., najsmaczniejsze w e n e c k i e  
K a r c z o c h y  po 2 z r , rozmaite 
K a t a n k i  m r z y n  mięszane po 
1 zł. 70 ct. P o m a r a ń c z e  i  c y 
t r y n y  wybrane z Messyny 30—40 
sztuk stosownie do wielkości po 2 zł. 
50 c t , — wszystko za 5 - k i l o w y  
k o s z  f r a n c o  bez dalszych wy

datków ze pobraniem.

H. MAIT1 w Trjeście.
Przy odbiorze 3 paczek na raz 

P°d jednym adresem i za nadesłaniem 
franco gotówki o 14 et. taniej na 
paczce. 2087 4—2łj

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania !'^Pt
I za niezrównane wyroby
| k o s m e t y c z n e  I  t o a l e t o w e .

A V T I l  K l i T I I J  A Ż 'den artykuł t  atutowy nie może ry»a!i- 
zw-h" A l *  Łizw M S l i l  k - poil względt-m i t  ntku I dobroci z
ANTILEN TTILIĄ śro .F k  t“n otrzymany . odświ. żHjącrch r un taccyi 
uuusa w k-ótsim  czasie piegi, plam y trubiine, b litny i t i l , nadaje cerze 

świetną białość, śa ie io ti delikatność — Cena 2 t i r .  I

D I I  I D T H N  włosom siwym . wypłowiałym pc riJk.krotnem n iy - 
l l L . l l  I w i '  cin przywraca piękny kolor. P il  I fON nie farbuje, 
lecz tylko oćm ladzi włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka I 
odzyskają pierwotną barwę, n r ękkeśd i pdynk Caua flakonn 1 zł. 50 ct

m ą r  TRI t l i  K"]%T nejsilniejsee wypadanie włos 'w w ttriym uie, 
cebniki włosowe wzmacnia i do wytwarza-

Pomada chino - taninowa
iest niezawodną przeciw wypadania i na porost włosów.

Nłoik 1 zŁ cf- 2 opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 888.

Wielmożny panie Ihnatowicz wo Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam , gdjź 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, bjłbym zupełnie wyłysiał.
Zostaję z szacunkiem WPana 

2n67 s f W ładysław Pilseak, Duszatyn.

$&M I H N A tO W I C Z
Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3 

Hotel Europejski, ul Halicka róg wałowej,
W K B  A K 0 W 1 E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

Ważne dla malarzów 1 lakierników.
Najnowszy sp eób wyrobu, patent, dla wszystkich państw Europy i Ameryki. 

Dotąd uieprzewyżazone
odciskowe papiery fladrowe

(Hoizmaser) w 20 naiurmLiU uddanych rodzajach dr-ew njoh, także do ukoś 
n joh  fryzów, których ułożenie jest US pojeayńcze, że kardy nie będąc 
p ikty mym, w kilku minut .eh prrepyi zm fladry na dowolną przestrzeń 
przenieść może, wyrabia w długości p.i 10 metr. i 50 otmr. tzerokości po 
n s ju ś n y c b  cenach F a b r y k a  t a p o t ó w  p o d o b n y c h  d o  d r z e w a  I 

ł  o d c i s k ó w  p a p i e r o w y c h  H a d r o n t c K  1188 8—6 |
A L O I s  K O L B , N ealen gb acb  pod W ieduieni

G w aran to w an y  n a jlep szy  i n a jta ń sz y  n .o to r  now oczesny .

Schrunz & Rodiger motor parowy
Tethniczna komisja rozpoznawcza 

między nar. dowej wystawy motorów 
•881 we Wiedniu potwicr riła  nam, 
ż.i nasz motor przy najmniejs :am zuży
ciu wody i węgla wytwarza najwięk
sza wydatnośó w porównania zo wszyst
kimi do konkuren Ji wystawionemi mo
torami, wskut „ czego nasz motor wy
szedł jako zwycięzca. Prócz tego mo- 
żot; n isze motory wystawiać bez kon- 
c sji, nie wymigają szczególnej pcie- 
itrzoni, w nabyciu są  m jtańszem i i

p .dają najpojeiynczs; i konztrukcję. Doi ładne prospekty ilustrowane na 
żąinie i ra tu . Kilkaset w rnchn

Fabryka maszyn C. Schranz A  G. Ródiger
_ Wiedeń 2C. Dampłgssie 15. i667 4 —10

rodczaii węąierskiej wystawy kraj wej w Budapeszcie znajduje się 
w rncliu naszych 5 motorów w oddziale między a r ; do wy m, o czem na
szych szanownych komitentów zawiadam amy.

które jako naju-yborniejszy produkt 
tego rodzaju z c. k. uj.rz. fabryki

Ja n a  Pargusrawe H ieduiu
Stadt, Schulerstrasse, nr. 7. 

daje łatwo pyszuy kolor czarny po
łyskujący i konserwuje przyszwy;

dalej poleca taż fabryka swój 
salon- la k ie r  p o ły  .k u ją c y  ua  b n ty  
w iiakonaeh w 5 wielkościach. Tenże 
nadaje hutom połysk, jaki ma naj
lepszy jucln rosyjski, nie szkodzi w 
niezem skórze i daje się znowu ze

trzeć letnią wodą. 
P o w szech n y  w ied eń . k i t  na sk ó ry  
na nieznaczue przyszczypki, we flasz- 
1311 kach najlepszy 1—10 
la k ie r  n., skóry  i u p rz ą ż  końsko 

W Berlinie uwieńczoną czarną 
a p re tn rę  na sk ó ry  w  o ry  . flaszkach  

Żółta londyńska i rosyjska czarna 
m aść do k o n se rw o w a n ia  sk ó ry , 

sprawia skórę miękka, gibką i nie
przemakalną. W pudełkach drewnia

nych i blaszanych. 
Prawdziwa berlińska uniwers. 

m e ta lo w a  pom ada do czyszczen ia . 
N ajl. w ied eń . p a s ta  do czy szczen ia  

w puszkach blaszanych.

Fabryka atramentu Popp diC®.
a to : Ima alizarynowy atrament do 
pisania i kopiowania. Alizarynowy 
podwójny atrament do kopiowania. 
Fioletowy atrament du pisania. Osta
tni daje się po latach kopiować Naj
lepszy atrament czarny galasowy. 
W flaszkach szklannyeh i dzbankach 
kamienn., także na wagę po kilo netto.

w nam bnrgo,
rozsyła fra rro  w woreczkach po 

5  k i l o  brutto :
& A W  L :

\  OKJŁĘ nrabsuą 5 kl. złr. 7.40 
TAWĘ złotą Menado „ , 6 . 1 0
CEYLON perłową „  „  5.80
CEYLON plantacyjną „  5.80
CUBA ,  , * 1 0
SATilDS ,  ,  4.30
MOKK? afrykańsKu „ , 3  90
Herbatę w pakietach po 1 k i lo ; 

1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej 
byżn 5 kilo po z łi. 1.70 i 2. 

C ło  od 5 kilo kawy wyn-tsi 2 zł., 
od 1 kilo horbaty 1 z ł . ,  które od
biorca na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy na żądanie za 
p rzy jłac  >m 10 ot. w markaoh puoz- 
towj oh — A d r e s :

Polnische Handel*'Q( sdh< haft 
ron  2477 4 -?

S. D ołkow ski & ( omp
in Hamburg,

V a i e n t i n B k a m p .  83.
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Dla wygody gości jadących do 
Zakładu zdrojowego, urządzono na 
stacji kolejowej Iwonicz dom zaje
zdny z restauracją i remizą, która 
gościom zostawia do wyboru wszel
kiego rodzaju pojazdy i wózki, po 
cenie umiarkowanej i staiej 
2586 3—6

Od 1. czerwca d. 1. wr eśnia taryfa pomieszbań zniżona o 25 pro.

Uzdrowisko
—  Cieplice

w K roacji [poczta i stacja telegrafu].
ftohitflCh-NanerbruDD w W (odeuach. AKROTFRMY l 1  k f l  ' i  kol(j«w» PMtacbaek) pr«* •wti ailfl teinYct.i ,,. ! * u *° •,ęf*JS«e 30 SS >t. r .  att nie-

Jako ieprzewyźBzony środek radykalny p r z o c t v ^ ^
wrzybowi w domach |

pod KW aTSITIjnSkrjedyny wyborny i wypróbowany środea do impregno- 
I wam° drzewa pr .eoiw „zgniliśnie, praohuiemn , to /em u przez robactwu, 

D’eśni“ — polecamy od 10 lat zbadany, w>r,c* 'ie doświadczony, e k. n . 
dr. H  Z E K E N U U A  ,A N Ś IN E B U L IO N *

I tudzież od ognia bezpit ozne, publicznie wypróbowane farbowe pokosty 
w dni szkliste, tekturę na «achy, nieprzemakalne deki,

HOYER A  HUHN, Chem-F*brik, Wien, X  Bez.
Salad we Lwowie u pp. Hfibnor & Hanke. m gs S—18

PoL dni.»wą (itacja kol r jo w 
przewyiiione -       AKR?rERMV «-*» »kt Aa .i|c>jVee 30
skutki,  ̂ b *  fl , ___ . ______ -  /  ~ a e a u i « e  a i w u y .  m r o u i t e u ł  I I I D D S C  u w r K P w n  o n r a t l .poru t-iina, dą patologlc*iio proc psa or|*Qtw kohioojek i t. d. Usdrot^isko otwarto od t. kwietnia 
do koncA ptidtierDifca. Wtelkie kaseow, oddtlelno waooj niLrnnrouT i tnsso, kaMarJe, aplikasja 
aaKDiati-Dia, apteka l t. p, odpowiadają najiMlwaz>m «a«ad,>ai loflrniczjm p, miasskaali, re«t*a- 
rHpje iadslnle kawiarnie, B»lony bilardowe, karasi, kape.a, park, b blioteka i t. p ,  zaitoiowaan 

4 ’ koMforta* Od 1. kuriaja porstowo omuibusy s niengr tniecony tlosba pa-ł^.do tego. a kolfjowej Pdlt»chach, po przybycm pociągu wiedrdakiego o godi. w pot
SitWOW itąd do SI .1 Atob?. W iooy« czafie są do dyłposycyf podwody. Biiżu* objadoieoia
io 10 rano po Kivr-kcia kftpielowa i lekars kąpielowy rart.a sanit. dr. E ł |\ r  Aigoor. —

K r a p i n a -C ł e p l i f ®  w kwietnia 1885. 1036 8— 5

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein n. Dunajem (Wyższa Austrja)

elektryczne i dy< tetyozne k a ran e , ta k ie  kąjiele elektryczne, nagmatani i. Jazda 
iją E liłabeth-W estbabn, stacja Amstetten z Wiednia w 5 ^oaiinacb. Parowcem. 
£  Grein i  Lin* 3 godziny. Sezon od 15. kwietnia do końea października Na

wiosrę i w jesieni tańsze ceny. W pobliża są lasy sz^ j  i,onI«!mrv Kron
Kąpie Ir wo l n .  Pensja t- nia. Objaśnienia i prospekta przez zarzą »  L dczas 
zi n i dr. mod. Otto Fleischanderl, właś. i klernjąceg) lekarza 
zimy we W iedniu I. Plankengasse Nr. 7.

1S B@P* Materie na ubrania. <3S #
20—24

ni
obr nie i  dobrej w«lnyJewe**j *e » ił. 9# ot., no ubrońie » et. 40 ot.

s a fy ś s s ?  b »  s s w w s r  u a w a t ^ s u  .a -
**iSUMT J A *  K T I K Ł R O F f I K Y ,  -  1868'
----------------------- bsxad FABRYCZNY w b r r m e .

_  k , > Próbki dl» PP- krowoow be > fr»L*o W yiyłkl <a pobrenieee oe
.A > ile et.tT  w-, -*d e ;  preoeeł SOI 0 >1 roeuwie ile  e»«0 preer
l? . i  L  bendS *wiatowjjo .oatąje eei wiele r»e*«»k d łu ro ic i 1 de S
elę, i .  w m y« wie r a l l fki ebywsó po m lionrok  oonecb wyrobm. K eify  roeaądnio 

2 . .1  ■* pre 'tiwtó. »• » tyob reeetok mir . . c o  wyoyłoó próbyk, olbo-myśląc/ fiitowuk *** nia ifutrfłi tyaiaesDTSi s»»6wlonlo* oiclsł f

•soikia, polskim, froieatkin I wlsskis*.

li o n c eesj o no w any

Uniwersalni uroszel n tramie
( U n i . e r i a l - S p e i i i u  P n l r e r J

dr- Golis we Wiedniu
(Od r  1857 artykuł handlowy. — Protokołom.bhb firma).
. i  dok dyeteiyczny do tąd  n ledońcign lęty  w ow ej sku teczności

łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić po
traw na t r a w i e n i e  i  p n e c a y a z c a e n l e  k r w i ,  na odżywienie i 
w z m o c n i e n i e  organizmu. Skutkuje prz ‘z to pr..y codziennem dwukro- 
tneiu I dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nswet uporczywych oierpie- 
n ach — a to :  pr.eciw  osłab ionem u tra w le n  u , zgadze, w zdęciu  w n ę 
trzn o śc i b rzusznych , o spa ło śc i k is z e k , o s ła b ie n iu  e z ło n tó e  . k a ta  
ron . żoładka lub  dyspozycji do ty c h ie ,  c ie rp ien io m  hem oroldalnym , 
■ brnfu . ,m b ladaczce, ió ł ta e z e e , ch ro  lic zn y m  w y rzu to m  nagkó r- 
nvm  jeilodycznem n h o lu  g łow y, g listom  i kam ieniow i z n egm len iu , 
S w  zako rzen ionem u  gońcowi i  tir te rk u ło m .

P dozas picia wód mineralnych oddaje tenże tt k przed rozpoczęciem 
knraoii Inb podczas tejie, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwycz. nsłngi.

QV1, ,  Ai. G a l  c j i  i Bukowiny znajdują się n następujących
, 8 i  * „ w ie  w apt. P . Mikolascha i Zyg Rnck *ra; A Sklepiń-

panow: We L  K rftt oWl e : w apt. Konsta itego Wiszu ewskieg ; w  Czer- 
skiego »P| , hand. ,  (J. A ltha apt., Golichowskiego ap t., w
nlow oach: ■ 1| “ - ńlkiego 4 T arczań.k ieg» knp.; Willi’ B ldow.c, „ p t .
Kimpolung n n-u* J rr_it.r . „ a t,,*, ;

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi

SCHUBUTHA MASA
<io zapuszczania podłogi
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 

boftztnje 1 *tr.
Do nabycia w handlach : we W ied n iu ,  w Pradt*  » Bernie; 

we Lwowie-. Narodna Torhowla, b t Markiewicz: w Krakowie; J. F- Fischer, 
M, Jaw ornicki, F r. Lem rt K. Okoń, A. Snski ; w Brzoio& ie: A. Marini 
wa i 8pł.; w B ochni: J. M ichnik; w b fresku: J . M Cellnik w BrotLłch: 
W . Adamowicz; w Br żetonach-. E . Moerl; w Czcmiowcach: ,r Schnirch; 
w Cs rtkowie: M Brcnholz; w Jaśle: G. Steinhaus i Syn. M. W eisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w K a ł.s tu :  J . Korytowski; w N o vym  Stresu: 
K M llner, I Gat an;  w 1 rsemyślu: M. Krng, E. M icha lsk i; w Frt rot 
sku: S. R ejtnański; .. Fodwolocsyskach: G. Morewetz; w Bteszowie; ScLai- 
te r i Sp., E. Neugeoaue.', w R ohatyn ie: F. Marx; w Sanoku: R. B -rth; J  
R ynczarski; w Stanisławowie : *V. W aldek, Ch. Meiselr, T. Szawiński; w 
pumboree: _ B. Żuławski; w Sokalu: A W. Grot; w Serecie’ J. Dempniak. 

w la r n o u ie : F . Leszczyński, Mfildner i Sp.; w Tarnopolu  ; E. Frantz; w 
Zalesscsykach : L . Schiller i Syn, H Sanocki.

I I  w a g a .  W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licmych 
naśfhdownictw naszej masy do podłogi, k tóre są a  cenie w rra ° dzie 
niższej, lecz też i zupełjie  nie do użyoia; przestrzegat/y  więe przed z. 
kupnem ( .aowej. 2017 2— f

SZPH7C0WAHIE PP. GRIMAULT I U z hosłut 
3 M C A T I C O

G RIM AU LT I  K \  A PTEK ARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowame to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wz.ęcie. Leczy w bardzo krótkim 
esasia najuporczywaze r te tg c ik i .

Skład w  Paryżu, 8 u l. Vivienvb \ w  głów nych a p t k ic h .  

W e Lwowi* w apt. pp. P io tra  Mikolascha, Ruckera i Nahlika

po 65 ct. 
po 60 ct.

Ołomunieckie kwargle
' w skrzynkach oryginalnych większe około < kup, 360 sztuk . . . .

sredme „ 7 kóp. 42" „ . . . .
S .  lu  k 'Pi 600 „ . . . . .  po 38 ct.

W iedeńsk i ser do piwa (prawdziwy liptawski) nader ostry, skrzynka około
100 sztuk 4 złr. 50 ct. .

Skrzynki na orube JO sztuk po 1 złr. wysv)a za pobraniem
Pierw sza wiedeńska fakryka serów A. L R O S S L IC H T ,

we WIEDNIU, IX, Aug sh 11  i G70 3 - 5

O? 'L ł^rń.-n • S KliLa apt., w T arn o w ie  - u A Wi. logórskiego kup. i 
T ant.- W Taraopolu: F i. Jamrógiewicz spiek rz.
L. Chodac P i p  T  Publiczność, by wyraźnie tąd in o  U n i t e r s a l -
S p e l a e a p n l Y e r  d r -  G U liS  i  d o k ł  d n l e  baczyło na naszą pro to

kołowaną y  CENTRALNY (W y.yłki pocztą cudzi..nni«) :
Wiedeń, Stefancplatz (ZwettFof)

Cena pndełka wi*lkiego 1 zł. 26 ct. mniejszego 8t. ct. 11771

I

Śmierć! Śmierć! Śmierć!
w s z y s t k i m  » z e z a r o i n  i  m y s z o m

przez najnowszą, przez publiczność sa  najlepizą uznaną

 łapkę na myszy i szczury
Rtó™ paew ytaa  wszystkie w tym  w s a d z ie  wynalazki. K orzyści: 1 i 
potrzeba trucizny, 2 zawsze jest ustawiona, 8. można ją w a d z ie  ult 
4. za pomocą niej me tylko J<dnu zwierze się ła p i.\ feez 15 lo 5 0  nie r

HcaU.; Ł ' « “ * » »  -  W M 1
NB. Polecam najnowsze Ł A P K I  N A  M U C H Y , które są n»c 

praktyczni i m ogą być ozdobą domn. 1669 2 1



Srtad fabryczny farb, lakie
rów, pokostów,  produktowi 
chemicznych, — oraz handel | 

materjalów.

We Lwowie 
Rynek 1. 33.

we LWOWIE,
Rynek 1.3», we własnym domu

p o ]  e c a

F a r b y  o l e j ne !
zupełnie do ożycia

f t l o i .......................
g(

malowania drawi o tie n , podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodoc, sprzę
tów ogrodowych i gospodar
skich, narndal rolniczych i t .  p,

F A R B Y
olejno-lakierowe i bursztynowo-iakierowe, 
Masę do zapusz izanfa podłóg
własnego wyrobu w -ajlepszym ga.unku,

Lakier do podłogi, 
Lakier do tablic szkolny oh, 
Najwyb. lakiery powozowe,
piawdziwe angielskie z fabryki 
Wilki.. ion, Heywood i C’ark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do 
robór we wnętrznych, zewnętrz

nych, drznwa, żelazu i skór 
F a r b y  s u c h e ,  wszystkie gatunki 
anilinowe,
do farbowania materyj, 
d rukarsk ie , bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płyn;e, 
dla introligatorów, 
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la 

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tnbkach i muszel 

kach,
do malowania porcelan, 
olejne w P iblaeh do robót artystycznych, 
środki Jo retuszowani i , olejki i wer

niksy do robót artystycznych pendzle, 
płótna m alarsk ie , palety, stalugi i 
wszelkie przybory lo malowania i 
rysowania.

Artykuły dis folwarków:
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do i aezyn, ter gazowy, cement, 

gips, Lit, asfalt, antimerulion.
Środki do desinfekcji,

kwas karbolowy w k rysstałach ,
» , * , w płynie,

wapno k irbolowe, 
wapno chlon.wc, 
proszek desinfekcyjny, 
w.triol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt schwefligsaner Kalk) 
jba również:

antibakterion, 
proszek na ow adj, 
proszek na mole,
■ynkr ra na owady, 
kami r  i pieprz biały, 
naftalin}.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek 
kapsle do i utelel, 
masa do lakowania bntueL. 
maszyny do workowania butelek,

,  „ beczek,
korkue'ągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy d i beczek.

Artykuły gamowe:
kiszki gumowe du gazu i do ściągania 
wody, wina, pin a, kwasn, płyty gum. i t .  p, 
Frześrien jła  gnmonc i wszelkie 

artykuły gumowe i chirnrgiczn , 
pasy do maszyn ł m t irara z naj

lepszych skór belgijskich we wszyst
kich szerokościaeh, 

gurty do maaryu, *veie konopne, 
rury < yuowe i  ołowiane, 
śrót, lotki i kule.

Artykuły toaletowe :

 j, WALLACH & SYN
handel sukna i towarów wełnianych

(założony a r. 1841)
po eca ze iw .gc nader obficie zaopatrzonego s k ł a d u  n a  s e z o n  w io -  
s e n n y  1 l e t u i  m a i e ę j e  u  n a j n o u a z v c h  w z o r a c h  n a  
u b r a n i a  m ę z k i e ,  d a m s k i e  i  d z i e c i ę c e ,  a »zc- ególiiic m a -  

t e r j e  n a  u b r a i  m ę z k i e  i  d z i e c i ę c e  a  to :
m aterje wełniane z domieszką bawełny ezer. 135 ctm . me r  o t  1.46 do 2.40 
materje w ełniane czyste bez domieszki bawełny ezer. 185 ctm. m etr od 

zł. 2.50 i wyż aj
materje d« uukie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. szerokości m etr 

od zł. 2 ^0 i wyżej, 
m aterie damskie na ukrycia z domieszka bawełny 185 ctm. szerokości 

metr od zł. 1.20 do 2.40.
S n k n s  1 m a t e r j e  a a  U b e r j e  ozysto wełniane szetuk. 120 otm. 

m trr  od zł. 1.85 i wyżej, tudzież d r e l i s z k i  l i b e r y j n e  czysto 
nielano do prania.

H f n t e i j e  n i e p r z e m a k a l n e  ozysto wełniane na płaszcze od d e 
szczu m etr od 2 zł. 50 ct. i wyżej. 2408 18—?

W z o r k i  _ w wielkiin wyborze wysyłamy na każde żądanie f  i  a n o o. 
Zamówienia zamiejscowe załatw iam y najspieszniej i naisnm ienniei.

SKŁADU MEBLIZ pow odu  p rz e n ie s ie n ia  z począ tk iem  
s ie rp n ia  b. r. m e g o  o b f i t e g o

3 lokalu dotychczasowego pod l. 9. plac Marjacki 
do własnej kam ienicy pod i. 7. ulica H a l i c k a
  sprzedawać będ^ dla mniejszości przeniesienia

< 3 0  p r o c e n t  t a n i e j  różne Meble -
| akoto: (« arnitnry czarne, orzechowe, deltowe, salonowe, 

pialue, jadalne, meble gięte, i elazue itd.
O czem się Szanowna P. T. Publiczność tylko p r .e t  oglądanie przekonać 

|m cże, zatem o liczne odwidziny proszę.
Polecając i nadal mój z rzetelności od przeszło lat 30 znany skład mebli 

llpolecam się Szanownej Publiczności. Z szacunkiem

sy-

A, L u f t  plac Marjacki 1. 9.

T O K A R N I E ,

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y

Ł O P U S Z N A
na Bukow in ie , własnofić br. A lek san d ra  W assilko.
Sezon: Czerwiec — Sierpnia. Sezon: Czerwiec — Sierpnia,

Stacji kolei Kołomyja—Czerniowce. — Z wymienionych stacyj do Lopuszny
6 godzin jazdy kołowej. 2676 2_3

Nader romantyczne położenie , zdrowe w o son obfitujące powietrze, 560 me
trów nad powierzchnią morza położony, pyszne okolająee go "góry aż do wysokości 
1300 metrów, lasy liściowe z rozległymi prom enadam i, wierzchowce i j odwody, 
zajmujące wycieczki, wyborowe rastauracje i obszerne nowo umeblowane pomieszi,„ 
nia. Z ak ład wodoleczniczy na w ielką skalę i łaźnia parowa.

W ody do picia, prawdziwa żętyca krowia, owcza i kozia, 
wszystkie ’nane wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Wielki Knrhans z salą do tańców i na knneerta, wyborna kapela, fortepian 
koncertowy do dowolnego użytku.

Szanownych gości kąD:elowych zwraca się na to uwagę, źe Łopuszna, zostaje 
we własnym zarządzie JW go barona Aleksandra Wassilko, pod kierownictwem le
karz. kąpie'o-ego med. i chirurgii Ir. A. LEHMANN, a P. T. goście otrzymają 
pomieszkania, .akoteZ utrzymanie o 10 prc. taniej jak w latach poprzednich.

Poczta i stacja telegraficzna Berhometh-Łopuszna
Bliższych objaśnień udziela: Zarząd dóbr br. A l. W assilko  

Berhometh.
Med. i ch ir. dr.

m agister akuszerji,
A. Lehiuann,

lekarz kąpielowy.

A *
<le

przeęiw

m o l o m .
przeciw molom oobrania □ajpe -Boja prezerwatyw a prz

wniOj suknie zimowe, fu tra , meble i t. p. od nader szkodliwego zagnież
dżenia sie molów aro lbk złożony je s t z aajsknteornieiszy oti i najnieza- 
wodniejszyeh .peojalnożoi tak  dal rce dokładnie, że na akutecznośd 
tegoż z zupełnym apokojem liczyć można.

J . ANDELA drogerja 2*53 3 ? 
pod 99Cl a r n y m  psem “

ulica dn ia (DoninikańekaJ w Praoze.
We LWOWIE: n pp. aptekarzy Zygm. Bnokera pod ,Srebrnym Or

łem̂  Pio tra  MikoUscha, u Hflbner i Hanke, handel mateijsłów.
Składy i s prow in. tam, gdzie wywieszone są odnośne pla— iy.

2489 4 - 8 we

maszyny do wiercenia i heblowania, maszy
ny do dziurkowania i nożyce, jakoteż maszy
ny do oprawienia drzewa wszelkiego rodzaju 
na składzie.

JfL JB. JPolltser <f Co,
W i e d n i u ,  II. Taborstrasse Nr. 71.

h l E B l n
Companys

% €  <•
■<% <K

<>» 
*y.

# F R Ą j C T j j l Ę S N ) (
^  entp s, Ą nimyka poładnl
Ekstrakt mięsny Liebiga
da,e przy drobnych dodatkach wyborny 
rosóhprzynslażytem użyciu takowego jest 
wialkiem zaoszczędzeniom w gospodarstwie 
domowem.Z jednegirfunta angielskiego.rów- 
nającego się 454 gramom a traktu, zrobić 
nożna 190 porcyj silnego rosołu.Przepis uży

cia dołącza się do każdego słoika.
 E kstrakt Liebiga.

TYLKO W T E D Y d E S rP R A W O Z IW Y jS

V  e l u 8 t u s y t l i e b jg | a r b ą  „ i e b i e s k ą ,  J ,

jak  niżej:
ĄMą.

<2 %■ a-ł .
A ^?  “O 1

Dc nabycia we Lwowie u Piotra Mikolascha, A. Kochanowskiego 
(daw Torosiewicza) Jak. Beisera, Zygm. Ruckera i u Arnolda Wernera; 
w Nowym Targu u Karola Laura; w Tarnowie u W. Mfildner i Spł.

JNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i apodn*e części ciała.

mydła toaletowe, E itra its  d’odenr, Eau de 
Cologne, olejki i  pomady, 

lak do pieczętowania, 
a t r a m e n t  do p isan ia , do hek*og.afii 

czerwony, niebieski, czarny, do zna
czenia bielizny i antograficzny, 

farby do s tam p ili;, guma i karuk roz
puszczone, 

kit do szkła i porcelany, 
smarowidło nieprzemakalne na skórę, 
bmarowidła na kopyta ze sposobem 

nżycia, 
t ł u s z c z  lo broni,
l a k i e r  do bncików czarny, złoty - mie

lący
c z e r n i d ł o  do skór, 
a p r e t u r o ,  do koserwowania skóry.

Wszystkie artykuły
dia młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nany 

i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach. 

Cenniki specjalne na żądanie g ratj0 
frane. 2737 2 - ?
• A  Przy zamówieniach za zaliczką upra
sza się o przysłanie pewnej kwoty, ktora- 
by przynajmniej wystarczała na opłacenie 
tam i napowrót kosztów pocztowych 
razi0 nieodebrania przesyłki.

LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe,
najtrw alsze do pos*an;a na podło
gą nie przyjmuj .00 kurzu, elegan 
cn.< tak dc pomieszkan pi y ■ a- 
tnych, p k o te J dla lokalów kanto
rowych handlów itd.

SkłaJ m a X e r j i pokojowych 
kobierców na podłogą, zaełanek 
przad nm yw alnie, m a t e r j i  p o 
kojowych w n»j ro t m a. tezy oh 
deser s 1 u* 1302 1—?
F. C. Collmann’8 Nachf.

A. Reiohle, Wiedeń
K o l o w r a t r i n g  Nr.  3.

Zakład leczniczy BADEN
pod W I E D N I E M  

Odwiedzanie chorych trw a  przez outy rok .
Otwarcie sezonu letniego d. l. maja.

Sław ne, jnż Rzymianom znane alkaliczno-słone źródło siarezane [Scnwefoi 
Kalkąnellen], l l ” cieplic 27 do 86® C. odszczególnńją się w skub k właściwości swychII 
rozmaitych . to p u  ciepłoty, przezoo do aży tkn  kąpielowego w ich natf-alnym  sta
nie, bez skutecznego ogrzbwaMt. lnb ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych! 
indy widnainoścl i na różne przypadłości. SKuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
szkrofnłom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpi°uiom 4 st iwach? sparali- 
żoiranin, cierpieniom skóry i w kościach c taoieniom w skutek s~alec .e .a i eięż- 
kLn chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek bra
nia metBlicznyeh lekarstw , szczególnie m ertujuszow ych.

W nb ijg tym  roku zwiedziło osób 18.098.
E ąpieli rozdano w r. z. ogółem 267.453 fr. 1884j
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży

cie k .pieli lnb pujedynozo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienu, żelaziste 
j łowc •, kąpie"t w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 

k iracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce k iracyjne ledwie miń kole
jowa oddalone oa Wiednia, w najpiękniejszym położeniu z obfitemi lasami liścii ste- 
n i  i szpilkowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w Każdym kierancn do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz 
ryw ki; dziennie zrzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co- 
dziennie te a tr  [podczas la ta  na arenie], festyny, konoerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znaidnją się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i r-stan  
racj a, pyszne i  z kcmiortem urządzone wille, umeblowane mieszkania pryw atre 
ogroduni, połącaenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. 1183 4—6

Bliższych szczegółów udziela, komisja Zakłada.

Mzanowny panie F ra g n e r!
Straciłem jak  wszelką nadzieję pozbycia się mego doknezliwego kur

czą ż ołądl iwego; cd czasu jednak , gdy ożywam pafisk1 dr. ROSY Dalsam 
2, 0iu, czuję się istotnie dobrze i zdrowym, 00 jedynie pan” mam do za
wdzięczenia. Broszę mi przysłać jeszcze trzy flaszki po 1 złr.

Geesthacht r ia  B ergedorf pod Hamburgiem.
Z poważaniem Nils Bengtson.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatw ienia dobrego trawienia. Aby to 
osiągnąć, je s t  najlepszym  i najskuteczniejszym środkiem

dr. ROSY „Balsam życia“
D r. R o iy  B a lsa m  ż y c ia  odpowiada najznpełniej wszelkim tym  wymaga
niom, gdyż ożywia ca łą  ozynność tra w ie n ia , wytwarza ż a ro w a  i  c z y s ta  
k re w , a  ciała przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie, hfa wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie b r a k  ap e ty tn , o d b ija n ia  i w asam l, 
w zdęcia, w ym ioty , k n re z  żo łądka , zaflegm fenle , h em o ro id y , o rzepeł- 
n ien le  ż o łą d k a  p o traw am i 1 t . 4 ., jest powuym 1 hzaauym śre dkiem d o 
mowym, który z oowodn doskonałego skntku zyskał m bardzo krótkim 
czas e ogólee rozszerzenie.

Wielka flaszka koszta je  1 złr., pół flaszki 50 cl.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się 

na wszystkie stroay za zaliozką nalcżytości.

w ych,

[(Wabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybryki} 
0 H r .  9 f runą

proszek pernabsk i
wyrabiany z ziół peruańskich- 

P ra szek  peru ah sk i je .t jed yn ym , aźsby  
o sła b ien ie  narządów  p łc io w y ch  i  por odo-

a temsamem u mężczyzn im p oten cję, 1 u kobiet n ie
p ło d n o ść  usunąć.

Proszek pernaóski jest także niezawodnym przeciw wywoła
nym osłabieniom w skntek ubytku soków i krwi przez pomaza
nia, onamię, dalej przeciw choroDOm nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaLiu siły w organizmie, w krzjżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drżeniu nerwo
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe- 
rnaóski"; —  nieszkodliwość poręczona. 1172 26 -42

Cena pul6łka wraz z przepisem użycia 1 złr. «0 ct.
Skłsd we L w o w i e :  w apt. .p o d  Gwiazdą" P . Mikolascha; w apt.

Z. Bucki ra. w K r a k o w i e :  W. h e d jk a ;  w C z e r n i o w c a c h :  n j .  
Golichcwikinge; w  T a r n o p o l u :  w pt. J. Jam ro * iew im . — Jeneralny 
a jen t we W iednia: AL Giiohner, uyp , aptekarz II K ais-r JozefetraM e H. I

■ ■ i  Zwraca się a  wagę. ^ 1
Ceiem uchronienia się od niemiłych nieporozum ień, upraszam kupu

jących, zawsze wyraźnie z a z ą ja ć :

dr. Bosy balsam życia
z apteki „B Fragnera w P r a d z e " ,  gdyż postrzegłem , 4e kupującym w 
niektórych miejtoach dowolną jak ą  mkscnrę dawano, jeże li oni poproetn 
Balsam życia, a nie wyraźnii dr. Rosy balsam żyda

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy
je s t do nabycia tylko w główmym -kładzie w Pradze, w aptece 
B. Fragsiei 1 „zum schwarzen A dler", Eck der Spomergasse, nr. 205.

Dostać można we L w ow ie: u  Z. Rnckera ap t., K. Kizyżanowskiego 
apt,, J . Beisera apt., Henryka Blnmenfelda apt., M .kołaja Karczewskiego 
p u „złotym J iio n ien -, J . F iepesa apt.; w Krakowie J . Trauczyński apt.; 
dalej w aptekach: w Białe, w Borszozowie, w Brodach, w Brzeska, w Brze- 
żanach, w BućUauowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, 
* Głogowie, w Jarosławiu, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w K rako
wie, w L e łą j8l;n> w Li uniku-Białe, Mielca. Nowym-Sączu, w Podgórce, w 
Przemyślanach, w Przeworsku, w Przem yślu, w Rymanowie, w Rzeszowie, 
>" Samborze, w Sanoku, w Baszowie, w Starym-Sączu, w Skolem , w Ska- 
łacie, n Sokalu, w Stryja, w Tarnopolu, w Tarnowie, w W ilamowicach, 
w Zai Irzynie, w Żydaczowie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w A ustrji, tudzież większa rzęść handlów korzen- 
nyjb, ma ( ten balsam na el ładzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i duśwladeztny środel na wyleczenie wsze.'- 

kich zapaleń, ran i wrzodów.
lakow ej używa się z pe nym skutkiem na zapadnia, zatrzymania pokar
mu i S i-e -ju ięc i piersi kobieoej pr y odłączaniu dzieci; pi.’y abscesaoh, 
krwawych wrzodach, ropiących się pryszczaob, karbnnkułach; przy wrzo
dach paznogciowych, prz; tak  zwanym robaku  na palcu u nogi lnb u ręki, 
na i.»t„ardz „łośei, spuchnięcia i nadbrzm ieniu g.uczołów; przy narol ,oh 

tłuszczowych i matwej kości.
W szelkie zapalenia, nabrzm ienia, zatw ardziałości, spuchnięcia, leczą 

się w m itn iw  sym ozasie; gdzie je in a k  dosziO ju? do ropienia, tim  wrzód 
zasklepia się i goi w najkrótszym  czasie bez bolu. 2431 6—15

W  pntzkaeh po 8 5  1 3 5  c t .

B a l s a m  n a  u s z y .
Najlepszy i wieloma don- iadczeniami stwierdzany ako najpewniejszy śro- 

.e  na leczenie tępego słnchn i do nzyskania słnchu całkiem otrąconego.

e g
^ 2

ADAM JAKUBOWSKI
Od la t czterdziestu kilku ciesząc się względami PT Publi

czności, poleca swoje wyroby wędlinarskit- jako t o : 
szyn k i, »zory, polędwicę, "stalami, kiełbasy, 
smalec, słoninę i tym podobne towary w zakres wyi j- 
bów wędlinarskioh wchodzące.

Odbiorcom większej ilości opuszcza się rabat.
Zamówienia z prowincji prz- jm ują się. 2696 2 3

WE LWOWIE przy ulicy HALICKIEJ 1, 12

EPS

Oi e. Król.
n a j w y ż s z e  M U S *  u z n a n i e .

UZDROWISKO GlEICHENBERG
w Ntyrji

Godzina jazdy  ze stacji Feldbuch kolei węg. zachodniej.
Początek sezonu l. maja.

Alkaliczno muriatyozno i żelaziste czozawy, inhalacje rozpylające 
igLwcot i ziołow e (rakże w osobnych kabinetach), pnean.atyczna 
Kumjra dla a.iew ięciu osób , wielki aparat respiracyjny, masujące 
kąpiele węglorodowe, kąpiele stalowe, igliw iu we i w słodkie] so 
dzie , zimne s .pi, ln polne i hydroterapia, żętyca kozia i mleko, 
krowie mleko oiept? w własnym zaKładzie do in ra c ji mlecznej K li

m at: atałe w ilgotne pow iew ie miernie cie
płe. Wysokość u. p. m. 300 m. Mieszkania, 
wody mineralna i podwody należy zam awia.

w D jrekcji. 1529 2—6

M  u l t i c o l o p
Imitacje itaroniemleckick malowideł na szk li, 

nu oknach w ołów oprawnych,
przer każdego łatw e do arobie,via.

Kasetka 18 złr. i 82 złr. w. a.
Główny skład: KUT8CHERY następcy E . L eroh , o. k. nadworny 

handel papierń we W iedniu, Gtaben, 30. 
T a r y f a  p i z y b e ł ó w  

bez knpna kasetki.
Ołów ilm ili w sztabach po 100 sztnk Nr. 1 zł. 3 , ...................... nr. 2 zł. 8,50

w pierścieniach po lOo sztuk Nr. 1 zł. 4, . . . nr. 2 „ 3.76
„ „ najm niejszych po 100 sztuk . . . . , 2.—

Oto w prnwdaiwy w sztabach 1 50 m................................................................ „ —.18
Klej w flakonach, f l a k o n ......................................................................................    .35
Wyskok f l a k o n ..........................................................................................................  — .35
Farby w flakonach, złoto żółta, eiem no-niebuska, różowa, karmin,

jasno zielona, fioletowa . — .65
Prb iiek  srebrny do lutowania nr. 1. 75 ct..................................... nr. 2 —.50
Szkice s z t u k a ...........................................................................................................   10
Tarei e do m o d e lo w a n ia .....................................................................................  2. -
Przepił u ż y c ia ...............................................................................................................  ̂ i . _

Tndziei .rarsn '•rentow e chromos, transparentowe fotografie i grawury, jako
eztnki pośrednie od 25 ct. do 1 zł. 1867 7—10

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Transwersalnej) 

I u wodach silnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom za- 
! wierającej, urządzony według wszelkich wymogów 

otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja.

i postępu 
b.
2628 2—?

Ces. król. wyłącz, uprz.
m

Plyn uzdrawiający dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. b. dosta t t e j  nadw ornego  i aptekarza obwodowego, 
używane z nadzw yczajną skutecznością w Stajniach  
Jej Mości kró low ej A n g lii i k ró la  P ru sk ie go , cesa
rza N iem iec, ja k  niem niej w stajniach w ic ia  do
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym  n ijw a n y  
skutkiem  i odznaczony m edalem  londyńskim , pary
skim , w iedeńsk im , m nichuwskim  i ham bnrskim .

Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako środek po 
mocniczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reuma
tyzm, zwichnięcie, szty^ość ściągnień i muszkułów i t p.

Flaszka I  słr. 40 ct.
U^TTylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 

czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo 
ne jest niżej stojące faesimiłe i moja marka ochronna.

F la s z .c z k a  1 z łr .

Prawdziwe pi aparaty pos y f.se  znsijdują się:
We Lwowie : en gross n pp. P io tra  Mikolaocłia ap t., J .  Beisera apt. 

Z. Rnckera apt.
E u  d e t  a i 1: Pp- Kalikst Krzyżanowski apt., J . Piepes apt., A. Skle- 

pińuki apt., P io tr t^el.hc fer ap t., i Henryk Blumenfeld kpt. Dalej w aptekach: 
w Baranowie, Białej, Bóbrce. Bochni, Bnrszczowie, Borysławia, Brodach. Brze- 
■ K” , Brzeżanach, -iuczaezu, Dolinie, Drohobycza, Dynowie, Frysztaku łłogo- 
wie, Glinianach, Gródku, Gurabnmorze, HorodcnM, Husiatynie, Jażle, JaśliiL acli. 
iaw orow is, Krakowie, K ołom yi, Li ż jsku, Milecu, Milówce, Myślenicach, N ad
wornie, N j ™7®  Sączę łSowym Wiszniczu, Niżn owie, N isku, Oświęcimiv, Pod- 
najcacb, Podwołoczyskaob, Przem yśla, Przew or.ku, Rawie, Rohatynie, Rozwa
dowie, Rzeszowie, Sąaowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Sfs, lisławpwic, Stryju, 
Tarnowie, Tarnopoli Ulanowie, Uhersku, Ujściu bisaupiem , Ustrzykach Doluycb

Zakłaczyuie, Zaleuzczykach, Zoorowie, Zmi-wie, Wojniczu, ____ .
Żołyni, Żuraw nie i Żywcu, 

sk ład  rozsy łk i: a p tek a  obwodowa
także we wszytkiebnąjdnją się jeszcze także we w szytkieb miastach i 

.kła iy , k tó re  pudąją od .znsn do ozaau dzienniki.

w Korneuburgu,
miaStdOaiUtaui mo

Wieliozci 
grodzie, ZOikwi,

Centralny 
Zm

narohii sk'
toby m i t s łu e r ia  w skaza ł, który  ta d n -  

żywa m ej m ark i ochronnej, abym  go m ógł przed sad  
podciągnąć do odpow iedzialności; otrzym a wynagiw - 
d'£2nie z lr .^ p |

W ę g i e r s k a  W y s t a w a  K r a j o w a

pod wysokim protektoratem Jego ces. król. wysokości następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa.
- O tw arci©  1. m aja 1§85 . Z am knięcie z  końcem  p aźd ziern ik a   - -----

Wystawa przedstawiać będzie- rolnictwo, leśnictwo, górnictwo, przemysł, zawód sanitarny, szkolnictwo, sztuki wyzwolone. W  połączeniu z, tern odbędzie się międiynaroaowa wystawa maszyn, nasion » żywych zwierząt.

r   -  = I T H O r i Z Y S T O Ś C Ł --------------------------
Ioterjs Ołów na wygrana zł. lO-^W Los kosztuje 1 złr. IJrzfrtowe zakłady wywiadowcze co do pomieszkań na w szystk ich  dworcach kołkowych.

W ydawca : Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor: Platon Kosteck’ Z drukarni „liazety Narodowej “


